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ODRA I NYSA- TO POK J 
i niewzruszona granica 

mi--dzy ·narodem polskim i 
Pismo przewodniczących Niemieckiei Socjalistycznej 

. do przewodniczącego KC PZPR 

przyiaźni 
niemieckim 

. ' 

Partii Jedności 

WAUSZA WA (PAP) - Przewod- wą Republiki jest niezachwiane dą- niemieckiego i polskiego narodu, pod ~o, który znajduje się na czele śwła· 
niczący Komitetu· Centralnego Pvł· żenie do pokoju, do przyjaźni ze żegacza wojennego. t°'vego frontu pokoju. Jesteśmy prze 
skiej Zjednoc;zonej Partii Robotnicz~j wszystkimi narodami świata, a prze Wiemy, że, niestety, w Niemczech konani, że wspólna walka przeciwko 
- Bolesław Bierut otrzymał od pr:-.c de wszystkim ze Związkiem Radzicc- Zachodnich, pod bezpośrednim wpjy- imperialistycznym planon\ wojennym 
wodnicząc:vch Niemieckiej Socjali- kim, .. Polską i. innymi krajami demo· 

1 
\\em rz!!dz.ących tan: imperi.alist?w ukoronowana zostanie powodzeniem. 

stycznej Partii Jedności - Wilhelma kraCJl ludowe). amerykanskich oraz 1ch angielskich Cieszymy się, że w liście Waszym 
Piecka i Otto Grotewohla pismo, na- Zapewniamy naszych polskich to· i francuskieh pomocników, panoszy jeszcze raz znaleźliśmy potwicrdze-
st~;>u_i~cej t··eści: warzyszy, że Nićmiecka Socjalistycz si<: pragnien:e odwetu wobec Polski. nie, i:l: możemy być pewni solidarno-

Drogi Towarzyszu! na Partia Jedności jest świadoma Jesteśmy jednak priekonani, że na- ści polskiej klasy robotniczej i na ro· 
Serdecznie dziękujem~' za życze- wielkiej winy, jaka ciąży na naro- ród niemiecki, pod kierownictwem du polskiego. 

nia, złożone z okazji utworzenia Nie- dzie niemieckim wskutek hanien· sw~·ch najbardziej postępowych Z socjalistycznym pozdrowieniem 
micckicj Republiki Demokratycznej nych czynów siepaczy hitlerowskich przedstawicieli - stanie zdecydOWll· Wilhelm Pieck 
i wyboru tow. Piecka na prezydenta w stosunku do narodu polskiego. nie przy boku Związku Hadzieckie· Otto Grotewohl 
i to"„· Grote,vohla na prcn1iera Re· Qś,,·iadczamy raz jeszcze, że 1'Tje„ •••• „ ••• „ •••••••....•••••.•• „ •.•••. „ ••••..••• „„.„ •••••• „ ••...... „ ••..........•.........•• 
}JUbliki. miecka Republika Demokratyczna 

Niemiecka Socjalistyczna Partia nie tylko stanie się przeszkodą w po· 
Jedności w wytężonej pracy wraz ze wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 
wszystkimi postępov;~·mi ludiini na· 1iil'mieckiej uczyni wszystko, by spe! 
,-;zej o.iczyzny skorzystała z mo:i:li\\'O nily !!ię życzenia obu narodów i roz
ści, które dane zostaly narodowi nie· wijaly się dobre stosunki sąsiedzkie. 
micckicmu dzięki obaleniu faszyzmu Niemiecka Socjalistyczna Partia 
przez woj;;ka radzieckie, prze- .Jedności uważa - jak to już wieh· 
ksztalcenia Niemiec w pokojowe, de- krotnie oświadczono - że granica 
mokrah"czne paiistwo i stworz~·la na Odrze i Nysie jest granicą poko
warunki dla powstania Niemieckiej\ ju i widzi w każdym, kto wysuwa 
Republiki Demokratycznej. Podsta- żądanie rewizji tej granicy - wroga 
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Walka o· życie patriotów greckich 
prowadzona będzie dalej na terenie 

Zgromadzenia Generalnego ONZ 

W 31 rocznicę Komsomołu 
Depesza Zarzqdu Głównego ZMP „ 

do Komitetu Centralnego WLKZM 
WAf{f,ZAWA (PAP). - W dniu 29 

hm. przypada 31 rocznica powstania 
\\'szechzwfazkowego Leninow.skiego 
Komunistycznego Związku Młor:zieży 
- Komsomołu. 

\V 7Wiązku z tym Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej wysłał 
do Kcmiletu Centralnego WLKZrv! 
depeszę następującej treści: 

„\V dniu 31 rocznicy powstania 
s.taw.1ego Leninowska-Stalinowskie
go Komsomołu, przesyłamy Wam go 
qce bojowe pozdrowienia od mło
dzieży polskiej. 

skiego ku socjalizmowi oraz w walce 
sił poi.lępowych całego świata o po
kój, demokrację i szczęśliwą przy
szłość wszystkich ludów. 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI KOM
SOMOŁ! 

NIECH ŻYJE ZWI.'\ZEK RADZIEC
I\I - OJCZYZNA NAJSZCZĘŚLIW
SZEJ MŁODZIEŻY SWIATAI 

NIECH ŻYJE WKP{b) I WIELKI 
STALIN - WODZ I NAUCZYCIEL 
:'.\!AS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
SWIATAI" 

zie111 llkraińskicl1 i ]Jiałor11skich 
Depesza 
Przewodniczącego KC PZPR 

. tow. Bolesł owa ·Bieruta 

Do tow. Chruszczowa 
sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Ukrainy 

Z okazji 10-ej 1·oc7.nicy zjC'clno"zl'nin ziem ukraii1skich zasyłamy Wam 
scrJcczn<' gratulacje i ży ez"nia Jalszl'go \v.paniełego rozwoju bratniego 
nnrodn ukraii1skicgo. 

Zl:1cunic •ir z m1H"irrzą ziem 11krail1,kid1 czyniąc zadoóć sprawie· 
fili" o~ci rlzic.iowcj położ~ Io krc<; "ido" ickowcnw uci•ko'd mas ukrniit· 
~h.i«li. Stalo się 0110 jcdn~ ?. wuźnycl1 11rzt0 '-l:111d;; p1}ź11iejszt· go zwyl'ięstwa 

nad w~pólny111 wrogiem narodu po!;,kicgo i ukr:1i1i;kirgo - hitlcrowokim 
faszyzmem. Dzięki t<'nm ro1,poczrla ,it' nowa «ra w otORtrnkach między 
uaszymi narodami, która przckre;lila na ZU\hZe dawne ~pory i wa;nic, 
'' fJrowadz:iji!C na ich mirj,rr ~tornnki hratcr:;kiej pnyjaźni i 5crdeczncj 
,„;piiłprncy dlu m•pólncgo dohra. 

Dzieki hi;,toryt·wym zwyt·i1'>twom "iclkiego Z1•;iązku Radzircldcgo, oj
rzyzna nasza odzyslmła rn·ą niepodle~lo~ć i oparła swr. granice na Oclrzr, 
l\pic i na Bałtyku. KorZ)stająr 7. w~pn11iałycl1 C!>'ią~nirć i 1lo~wiadczrlt 
narodów radzieckich po(,kic mn•y pracujqcc z kla:-:i roholnil'7.ą na czele 
IJUdują w Pol,ce zrrbr •o!'jalizmu. 

Dziś, w roczniq• zjcclnoncnia Ukrainy Sorjali;;tyczncj, pozdrawiamy 
w imieniu poJ,ki<'go ludu prac·nforego luJ prarujący Ukrniny, ktt}rcgo 
'"Pilni ale sukrcoy na rlrorlzc odlmdo11 y >la11011 ią wa:i.ny "kład w dzido 
umornienia siły i polę!?;i Zwi:izl,11 Hadzir„kici(o wak1.ąccgo pot ł wodzą 

\\ irlkirgo Stalina 1rn czele ll'Z) •1!-it'h "tł pool{'JHJll) eh ;,data o trwały pokój 
i wi;pólpracę mit•dzy narodami. 

Do tow. N. I. 

l'rzcwodnirr.ąry 
Komitetu Cc1:tralnci'o 

l'1·hkicj Zj!'1l111H'7.0ll<',i Partii Robotniczej 
(- ) Bolc„łnw llicrut 

Gusarowa 
sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi 

Z okazji 10-Jecia zjctłnoczcnia ziem białoruskid1 przl.'~yłamy Wam scr-
1l.-cz11.- gratula„.ic i zyrzmia dal•zr20 rozkwitu dla hratuirj Białoru&kicj Ra
dzi<'1·ki<'j Rcpnhliki Socjali,ąycrnrj. 

Zjr<lnoczcnie narodu hiulon1'kir~o. c 1. y11ią r. zaclo;ć ioprawic1lliwo;ci dlie· 
jo" rj poi ożyło kn·s wielowickowr11111 11ci:,lrn1' i nm,; hialoru•kich i otworzy· 
ło nową rr; w ~tnsunkach pomiętlzy narodrm pobkim i l>iałoru>kim, erę 
szczerej hratnskicj pnyjaźni, sccmcntowand w>pf>lną walką z hitlcrow· 
skim 11ajcźdźcą. 

O:i.y11icni tymi sam~mi hrater;.h.imi 11rzuriemi i ideami marksizmn
lrninizmu będziemy nadal pogłęliiai· i rozwija,: przyjaźi1 pohko-białom,·ką 
jako ważny." kład w 1lzi<'lo ,ocjaliznm i JlOkoju, którru;o brnni nicugiecic 
potężny Z111ązck Radziecki z \\it'lkim Stalinem na czele. 

Przcwocln iczący 
Komitetu Ccntrulnego 

Pnhkiej Zjrdnoczonej Partii R11botuiczcj 
(--) Bolesław Bierut 

LAKE SUCCESS (PAP). - Jak już 
l1onosiliśmy("3·dniowe obiady Komi
SJi Politycznej ONZ zakończyły się. 
po utrąceniu przez anglo-ameryka1\. 
ską większość głosowania nad pro· 
Jektem rezolucji ndzieckiej. uchwa
leniem prcjektn rezolucji Ekwadoru, 

zawieszenie wykonania I uchylenie 
wyroków śmierci, wydanych przez 
rząd ateński. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwadoru 
szef delegacji iadzieckiej Wyszyński 
o~wiadczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa. aby walka przeciwko terro
rowi monarcho-faszystowskiemu 1 e
gzekucjom była zakończona 

Bohaterska droga, jaką przebył 
· 'WLKZM pod kierownictwem WKP(b), 
wielkie osiągnięcia Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko
munistycznym wychowaniu młodzie· 
ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
WLKZM w walce o pokój i demokra
cję .na całym świecie - uczyniły z 
niego wzór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Nowe formy współzawodnictwa pracy 
Przed głosowaniem nad projektem 

rezolucji Ekwadoru szef delegacji rn 
dzieckicj Wyszyński oświadczył, że 
piojekt rezolucji Ekwadoru, zwłasz
<za wobec odrzucenia szeregu popra 
wcl;: radzieckich - uważa delegacjd 
radziecka za slaby i niezadawalają
cy, lecr mimo to będzie głosować na 
wet za tym projektem, gdyż traktuje 
go jako wyraz pragnie1'i przeważają
cej c:ręści delegatów, aby osiągnąć 

O~wiadczenia przedstawicieli rzą· 
du ate1iskiego dowodzą, że problem 
len bynajmniej nie jest rozslrzygnię· 
ty. Delegacja radziecka oświadcza, 
że bl(cl.zie kontynuowała swą walkę 
o uratowanie życia patriotów grec
kich 1 wyraża przekonanie, że do wal 
ki tej przyłączy się Zgromadzenie 
Generalne. 

Dla młodzieży polskiej bohaterski 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnej walki o szczęśliwą przy
szłość młodzieży, jest niewyczerpa
ną skarbnicą doświadczeń tej walki 
i pracy, l\Uodzież polska, czerpiąc z 
doświadczeń Komsomołu, bierze ak
tywny 11dział w marszu narodu poi -

,,Rząd Bidault - STA:R,Ą .~~'!~ 
na zużytej oponie D1arshałłowskiej'' 

Prasa francuska nie w·róźy długiego żywota nowemu gabinetowi 
PARYŻ (PAP) - Dziennik „Ce I shalla - Hoffmana. „Starą fatą -1 l\lasy ludowe, które doprowadziły do 

Soir" s twierdza, .że no\yy rząd,_ utwo- pisze „Ce Soir" - zale~iono zużytą upadku rzad Q~1euillc:a, .zjednoczą ~we 
r zony pod etykietą Bidault, Jest w oponę marshalłowską. Nie wys tarczy siły do dalsze) walki o mteresy Fran 
i stocie rz~J.dl)m, odpowiadającym in- jednak zalepienie jednej dziury, bo cji i narodu francu~kiego. Narłid 
·tcrcsom admini:stratora planu 1\Iar- opona nawali w innym miejscu''. francuski domaga się radykalnej 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••"' zmiany polityki. Nie może tego ocze· 

Kto otrzymał nagrody 7 
za rozwiązanie logogryfu Nr 7 • 

\\" tlniu \\Czora.isz~·m otlh~lo sio loso\Yanic nagród dla 11-

czcst:iików !laszcgo konkur>iu rnzi·n\·<lk umys io\\·ych, któ· 
rz_\. 1rn de, lal i prn,widłowc roz'\\ i:;lznnia 'logogryfu ł\r. 7 
J3rrmlało ono -

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI 
l'ir1w~z~ na~TOUQ - \\"icczne pióro - otrz~·mujc Ob. Lucy

na Pawlaczyk -- Lódź - 111. Gllal1!-ka 5G. 
Xa~n·odv k,.;i~1żko\Ye wylosowali : szwember Anna - Zg'icn 

1 ~la.in ~;J (J. B. Pric,.;tler - .. Ja~:1~· dzici1"); Marciniak Maria 
-- Lóili, 111. Piotl'kow~ka lGG CE. Ep-strin - ,,Rcwolucjn \\' Chi 
nach''): Maziarz Jan - Ozorków, ul. Le!ł'ionów 20 (C Si!H'laii· 
- .. Bos tlln"); Kapes Maria - ż~· chlin, ul. Przt„, ko k 2 (IL · 
Fa~ t - ,.Dt·oga do w-01 ności"); WOjciechOwski Janusz 
Lód:~ . ul. Zawad zka ::i-1:(~1. .Jas trun - „)lickiewicz"): Kaczmai 
czyk Tadt:usz - Lóclź, ul. Na1·utowicza 3:> (\\'. :\'i ek1:as ow -
„\V okopa ch Stalingradu") ; Błaszczyk Jan - l,ódź, ul. Zamen 

hofa 38 (H. Faf;t - .„\merykanin"); Stefańczyk J. - Pabia
nice. ul. Gw~rdii Ludowej 19 (S. Uc~·m - ·.,Zakłallnir.~' "); Głc 
wacki Stanisław - Łódź, ul. Strykow~ka 21 (S. Dygat -
„Pola Eli zcj-kie"'. 

J..iwać od nowego rządu Bidault. 
,,Humanite" podkreśla, że rząd Bi· 

dault jest bliźniaczo podobny do rzą· 
du Queuille'a. Dziennik apeluje o 
wzmożenie nacisku mas ludowych w 
kierunku utworzenia rządu jedności 
de1>10kratycznej oraz przeszkodzenia 
wysiłkom r eakcji, zmierzającym do 
wprowadzenia o:;zukańczej ordynacji 
wyborczej. 

„Liberatio:i" wyraża przekonanie, 
że jeśli rząd nie zmieni polityki -
załamie się pod naciskiem mas ludo
wych. 

„Figaro" i .,Aurore" nie wróżą. no· 
"·emu gabinetowi długiego żywota. 

Przygotowania do wyborów 
w Bułgarii 

SOFIA (PAP). - W Bułgarii czyni 
:;\ę priygotowania do zapowiedzia 
nvch na 18 grudnia rb. wybor6w do 
WielkieQo Zgromadzenia Narodowe
go i •Io okręgowych rad narodowych. 
Dokonuje się podziału na okręgi w y 
borczc, wyboru komisji. sporządza 
!>ię spisy uprawni onych do głosowa
nia itd. 

przyspieszą walkę o wykonanie planów produkcji 
Ogólnokrajowa narada kierowników współzawodnictwa pracy w CRZZ 

WARSZAWA (PAP) - W dniu 
28 bm. w CRZZ odbyła siQ konfe
rencja poświęcona sprawie współza
wodnictwa 11racy. 

W konferencji wzięli udział ki~
rownicy wydz:ałów współzawodnic
twa przy poszczególnych związkach 
branżowych i referenci współzawod
nictwa przy ORZZ. Z ramienia CRZZ 
byli obecni: !'.ekretarz CRZZ tow. 
Kofman i kierownik Wydz. \Vspółz~
wodnictwa CRZZ tow. Żuchowicz, 
który wygłosił obszerny referat na 
temat osiągniQć poszczególnych 
7wiązków zawodowych we wspćłza
woclnidwie pracy. 

Jak wynika z referatu, we współ· 

zawodnictwie bierze udz~ał ogółem I W dalszym ciągu obrad kierowni· 
około 60 procent wszystlnch p1·acu- cy wydziałów współzawodnictwa 
jąc!ch.. Naj!eJ?:;;z<; w_yni.ki, osią~nęły przy zarządach gló~rnych związków: 
zw~ązk1 hut.mkow 1 gor1.ukow. '~ obu hutników, wlókniarzy i budowla
Z\\ !ązkach 1Uch ws11o~zawodmctwa nych złożyli krótkie sprawozdania z 
obJ~ł 70-80 proc. ogolu zrzeszo- najważniejszych akcji, prowadzonyr~h 
nych. . obecnie przez te zwiazki. 

Z najważniejszych istniejących je- . . . . · . . . 
szcze niedociągnięć mówca wymieni! U "ło~marzy nap\'azme1szym pro
niedostateczne powiązanie komitetów l!le1!1c1!1 ]e~t. obecme ~yalka o ":zn~o
współza wodnictwa z masami pracn- zemc 1ak.os~1 prod~kCJI. . W zw1ąz1rn 
jącymi, opieszały lub biurnkratycz- z . tym_ s1ln1e . rozwmął .się ruch r~
ny stosunek dyrekcji i Rad Zakłado- CJ&nah~a!orsk1. Od ~ma 1 stycznta 
wych do współzawodnictwa, nic zaw- roku .luezącei:o do dnia.1 cz~rwca r~. 
sze odpowiednią opiekę nad przodow :rg:los1ło 11:·o~ckty racJonahz?torsk1e 
nikami i racjonalizatorami oraz zbyt 199 ~o~otn.1kow,. ~70. n~ajst~ow, r. 132 
słabą po1)Ularyzację ich osia..,.nięć techn1kow 1 36 mzymerow. Zw. Zaw. 

'-b • Prac. Przcm. Włókienniczego ogłosił 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ostat!lio konkurs dla zespołów osią-

r gających najwyższą jakość. W kon

Odsłonięcie pomnika 
Wlady Bylo11lskiej 
Dz:ś w niedzielę, 30 października br. ·na Cmentarzu l{onrn

nalnym na Dołach - odbędzie się uroczystość odsłon\ęc .a po
mnika WŁADY BYTOMSKIE .T, robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
bojowniczki KPP, of ary fasz :vstowskiego reżimu sanacyjnego·. 

Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotników. 
Wszystkie clelegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się na UToczystn.ść - zbierają się na pla
cu przy rogu ulic Nowomiejskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. 

KOMITET ł„QDZKI PZPl? 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Tarcia w ministerstwie wojny USA 
Nagła dymisja szefa floty - Denfelda 

WASZYNGTON (PAP) . - Podano I jów broni w armii USA. Tc same ko· 
tu ofic jalnie do . wi.adomości, ż~ sze~ la przypuszczają, że nastąpj dymisja 
sztabu amerykanskiej floty wo1enne1 również innych wyższych oficerów 
admirał Denfeld - usunięty został z sztabu, których stosunki z minisler
zajmowanego stanowiska. stwem wojny zaostrzyły sję na tym 

\V dobrze poinformowanych ko- samym tle. 

kursie bierze już udział 557 zespo
lów. 

Na czoło zagadnień P.oruszany-::11 
w drskusji wysunęła się spl'a wa 
przedterminowego wykonania pia· 
nów produkcyjnych i zobowiązań 
oo;zczrdnośdowych przez wzmożenie 
"ydajności pracy i dalsze umasowie· 
nie współzawodnictwa. 

Na zakończenie sekretarz CRZZ 
tow. Kofman pncdstawił W'Ytycznc 
dalszej pracy. Podkreślił on petrzc· 
bę wprowadzenia nowych form 
współzawodnictwa, J>olegających tta 
walec o tytul najle1>';zef kopalni, fa
bryki, huty itp. W tym celu nale.ly 
rozwinąć współzawodnictwo między-
zakładowe. , 

D;1~y nacidk zos tanie położony na 
wlasc1we odbywanie narad wytwór
czych. Na naradach tych będa do
kładnie analizowane z udziałem ·całej 
zalo:ri plany produkcyjne i oszczęd
nościowe. 

Popularyzacja metod pracy przo
duj~cych robotników i intensywne 
szkolenie - to dalsze zadanie, sto· 
jące przed wydziałami ws1>ólzawod
nictwa pracy na najbliższy okres. 

lach twierdzi się, że przyczyną usu
nięcid Denfelda jest zaostrzenie się 

wewnętrznych rozc:l:Gwięków pomię

dzy sztabami poszczególnych rodza. 
KOMUNIKAT 

UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚClENNYCII 
I KORESPONDENCI FAB.R.YCZNI ,,GŁOSU"! • \\'_,· że.i \\ ymic11icni zeehcą, zgłosi(- f' ię po -0dhiór nagród do 

Hc<lakeji „Glo~· u". ul. Piotrkowf' ka BG, Ill p. dnia 31 !Jm„ w 
godzinn e h oil 1 -~-ej do 1G- tc.i. 

Xagl'Oth· dla zamicjs co\Yych wrsłane zostan~ pocztą. 
~ 

3300 traktorów >>URSUS A<< . _W poniedziałek d~: 31 października n godzinie 18, odbę-
dzie s1~ w ~"kału Red~kcJ1 odprawa redaktorów g azetek gcien
nych ł~dzk1ch zakładow pracy i korespondentów fabrycznych 

UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 
1 \V l\"C'h dniach rozpoczynamy na lamach „Głosu" \\"iclki 
ko11kti1·s fotog1·aficzny· .pod lln-s l<lm „Czy znasz Lódź dZisiej· 
s~ą?" , \ '~„._, • . 

:Szczcgóty konkursu 'w naj]Jli ż:::iych numerach „Glo::-u". 

~~·······························„·~···································· ł 
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WARSZAWA (PAP). - Przewod· 
niczący Państwowej Komisji Plano
wania Gospodarczego w·icepremier 
Hilar y Minc otrzymał od załogi Za· 
kladó-.v Mechanicznych „Ursus" pi· 
smo następującej treści: 

,.W imieniu załoai Zakładów Me· 

chanicznych „Ursus" meldujemy: W 
dniu 27 października 1949 r. o godz. 
9.30 wykonaliiimy 3-letni plan pro
dukcji, dając krajowi 3.300-ny trak· 
lor. 

Do dnia 31 grudnia rb. zobowiązu
jemy się dać uonad plan 480 traktn
rów. 

„Głosu'·. · 
Na odprawę należy pl'zynicść gotowe już gazetki przezna-

L
czone na. wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 

Prosimy o punktualne przybycie. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

XIOIJO•OC•X>• OOOIJOOOKXX'XXCXXXX:.00• Cl CCC : ()CXJDCIOIXJ& .x.,;; x 'X>?O:IOOO"'• 1 CY"tnlY". 
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Schiller wygnany z Bonn ~kt sprawiedliwości dziejoWej 
Swięto narodu ukraińskiego i białoruskiego 
pRZE_D 10-ci~ laty Na~zwr tu sprawiedliwości dziejowej stwa Polski. 

czaJna Ses3a Rady NaJwyz· było ogromne, zarówno dla dal- Pracując nad rozbudową swej 
szej ZSRR przyjęła uchwałę o szego rozwoju stosunków pol- gospodarki i kultury, nad nie
włączeniu Zachodniej Ukrainy sko · radzieckich jak i dla sa- ustannym wzmocnieniem Pol
i Zachodniej Białorusi w skład mego rozwoju zi~m zachodnio- ski jako ważnego ogniwa obozu 
Związku Socjalistycznych Re- ukraińskich i zachodnio-biało- pokoju i postępu, ze zrozumia
publik Radzieckich. Tym sa- ruskich. Naprawienie starej nie- łą sympatią śledzimy sukcesy i 
mym · zakończona została trwa· sprawiedliwości historycznej osiągnięcia wszystkich państw, 

I 
jąca ?~ dzies~~tk~~ ~at _wslka narzuconej_ w tr~ktacie ryski~ wchodzących w skład tego obo
ludnosc1 ukramskieJ 1 białoru- z 1921 r. młodeJ republice ra- zu. Ze szczególnym podziwem 

1 
skiej, zamieszkałej na teryto- dzieckiej, było istotnym warun- obserwujemy csiągnięcia czoło-
riach, zagarniętych przez bur· kiem ułożenia w przyszłości sto- wcj siły w obozie pokoju i po
żuazję polską - o wolność na- mnków między Polską i ZSRR stępu - Związku Radzieckiego. 
rodową i społeczną i o prawo na płaszczyźnie przyjaźni, soli· Zachodnie obwody Ukrainy i 
stanowienia o sobie, walka, któ- darności i współpracy. Taki zaś Białorusi , które w Polsce przed-
1·ą w ciągu całego dwudziesto· rozwój stosunków polsko - ra- wrześniowej były dyskrymino
lecia międzywojennego popiera- dzieckich odpowiadał zarówno wane pod względem politycz
ły siły demokratyczne w Polsce wymogom sprawiedliwości ·jak nym, gospodarczym i kultura!
- na ezełe z klasą robotniczą i najistotniejszym interesom na· nym - rozwijają teraz bµjne 
i jej awangardą rewolucyjną. W rodu polskiego. Słusznie stwier- budownictwo we wszystkich 
granicach Ukraińskiej i Biało- dził rząd radziecki w swvm zna· dziedzinach życia. 
ruskiej Republiki nadzieckiej r.ym oświadczeniu z dnfa 11-go Zachodnie obwody Białorusi 
znalazł się po raz pierwszy w stycznia t !H4 r„ że „włączenie osiągnęły jeszcze w ubiegłym 

faszystow,ki rz~d Adrnnuera zakazał wystawiania Wilhelma Tella - Hh1ki swej historii zjednoczony naród Ukrainy Zachodniej i Białorusi roku poziom produkcji przemy-
'' if'lkiego ni<'micrkicgo poety Frydnyka Schillera. De>kladnic ~icdcmnaście ukraii'1ski i białoruski. Zachodni•~) w skład Związku 

1 

słowej, przewyższający o blisko 
ht temu - Hitler również zabronił wystawiaaia s1tn!< tego poety. znaczenie tego wielkiego ak· Radzieckie~\' nit' tylko nie na- 500/o poziom produkcji z r. 1940. 

----~~~-~-~-~~~-~~~~~~~~~-~~-~---~~--~---~~- runy~ ~t~re$ÓW Pokk~ ~cz Llczba dtleci w ~k~ach prz~ 

Jugosławia :.... więzienie narodów 
I?rzeciwnie - stworzyło nałe- kroczyła cyfrę pół miliona. Rol
zytą r1oótaw~ dla stałej i wie- nictwo dokonało skoku naprzód, 
czncj przyjaźni między naro- korzystając ze wszystkich ogro
dem polskim i sąsiadującymi z mnych zdobyczy radzieckiej 
nim narodami ukraińskim, bia- wiedzy i praktyki agronomicz
łoruskim i rosyjskim". nej. Białoruś i Ukraina ZachodSzpiegowie i faszyści - stoją na czele armii titowskiej 

Z:i•·ajcy titO\'il1iCY przekształcili Ju- I traktowano ich jak w dawnym kró
r,-osiawię w wi~zienie nar<tdów i o- lewskim i-1ojsku. Tragiczny los spot
bóz w0>jskowy, z armii jugosłowhń- kał specjalnie podoficeró\v - b. 
sk:e.i zrobili oni narzędzie uC"isku partyzantów, którzy ·wskutek złego 

r ewolucyjnych i postępowych s'.ł, odżywian:a : traktowania masowo za 
wychowując oficerów i podoficerów padali na grużlicę. Na ich mie,iscc 
w du('.hll wrogości do 7,wiąiku Ra- przyszli uowi - titowcy, którzy stwc
dzieckiego, do obozu ipokoju ~ de- rzyli sobie nową kadrę podoficerską, 
mokracji, w duchu wrogości do włas crekrutują<i Ją 11rzeważ11ie z kulaków. 
i:„'.)g<? narodu. Proces ~ałka ;v;Ykaza~, Bardzo c:~żka jest sytuacja żołn:e-
7:e tltowc?" ~'~aczyh_ rowmcz armii rza jugosłowiańskiej armii. Swiadczą 
Jugosłow1a~slueJ spccJalną rolę. przy 0 tym następujące fakty: - przy bu 
dclrnnyw~niu . ~ontrrewolucyJDY~ dowie autostrady Belgrad - Zagrze.lJ 
prze:""1"?tow, Jak1.e pnzygo-towyW~h pracuje 80 tysięcy żołnierzy. >Drugie 
w~polnte z. wywiadem ameryltan- tyle zatrudmonych jest na ciężkich 
s~lm ~ kraJach d~C;kracJl ludowej. robotach w lasach w tz:w. batalio
W zv,'.1~zku z t_Y~ titowc~ .P~epro- nach pracy. żołnfone pracują też w 
wa~z:h w. arm1: JUgosłow1ansk1~J głę kopalniach i przy budowie kolei w 
bok1e zmiany przede wszystlnm w Serbii zachodniej. 
składzie socjalnym koupusu oficer- Tit . Ra k · · 
!'kiego. wciągając do armii reakcyj- :o 1 t n. ow~ez zmu~J.ą. . ~rze
ne i fas2yst1>wskie elementy, lJOWie· szło O. ys. żołnie;rzy do c1ęzk1eJ pra 
rzają<i im wwżne kierownicze stano- cy dla eksploa.t:wJi b~ga.etw na.tura~
wiska. :f ch Jug~slaiw!l, ktore eksportuJą 
Przytoczę niektóre dane, opubl:ko- a imperia.Iistow. 

wane przez pułkownika s.-otabu gene- Na procesie buda,peszteńskim zo-
ralnego, Slobodana Cekicza, który stały ujawnione ścisłe więzy łączące 
.- :edawno 0puśc:.I: Jugosławię- chro- wielu titowsk.:ch generałów z anglo
aiąc się przed tilowskim terrorem. amerykańskim "\Vyw:adem. Wielu z 

Oto co pisze pł'.~. Cek:cz: nich jak np. Kosta Nadź, ·Milicz i in
„Uo armii jugosłowiańskiej na.ply- ni. zajmuje najwyższe stanow:ska 

nęli na. miejsce areS"lltowanych i za- w arm:i. 
mcrdowanych komunisrow byli czet- Na iporządku dziennym są antyra
nicy i ustaszowcy, lctórzy walczyli dzieck'.e i antyrobotnicze wystą'Pie
przeeiwko ruch<n-• i wy:i.woleńczemu nia poszczególnych generałów. We~
w Jugosławii. ja1it np. generałowie: my np. generała Bogdana Oreszeza
Pirc, Petrovac i inni. Różni kariero- nina. Pan ten w mundurze general
·w:cze otrzymali najwyższe stopnie. skim nie miał nigdy n:c wspólnego 
Często slychać między oficerami, któ z klasą robotniczą. Jest on synem 
rzy walczyli od 1941 r. takie rozmo- najbogatszego kułaka w Korduni. 
\vy: „M1>.ia kompimia. wzięła go do Z tej kasty pochodzi więks~ość obec
nicwoli w r. 1943, jako czetnika, a. nych generałów t:.towskich. jak np. 
nn dzisiaj jest tmłkownlkiem, a. ja gen. mjr. Radivoje Bradonia, który 
kapitanem. Trzą'ił się ze strachu, kle był : pozostał wlelko - serbskim szo 
dyśmy go aresztowali, a. dziś nie chce w.in.istą. Bradonia był w 1941 roku 
ze rr.ną rozmawiać„. czetnikiem Draże Michajłowicza. 

W armii jugoslowiał1sk:ej panoszą Na stanow:sku kierownika politycz 
się o!lecnie tacy właśnie ludzie, któ- nego armi: znajduje się titowski lo
rzy są bardzo wygodni dla klik! t:- kaj, gen. por. Otmar Kreaczicz,S"llJ}ieg 
towskicj. Prawd'l'llwi 1>ficerowie par- 3llllerykai1ski, który pochodzi z ro
tyzantcy, szczerzy patrlo01 jugosło- ~ny żandarmskiej, Prowadzi on o
wia1iscy, zostali w większości swojej becn:e haniebną robotę w armii ju
usunięci i wielu z nich musiało je- gosłow:a11skiej, szerząc an~yradziec
s::czc przed Rezolucją Biura lnfOT· ką i antykomunistyczną propagandę. 
maryjnego wystą.pić z armii, gdzie Wszystko to dzieje się zgodnie z 

-
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anicd. powstanla Wszechzwiązkowe
go Leninowskiego Komunistycznego 
7.wiązlm Młodzieży - Komsomołu. 

Komsomoł odgrywa bardzo dużą 
rol~ w życiu narodów radzieckich. 
„Związek Młodzieży Komunistycz-

11cj s~al! zawsze u nas w pierwszych 
~,z('regach bojowników-mówił towa
rzysz Stalin. - Nie znam laltlch wy· 
p11dków, w których Komsomoł pozo
ti!ałby w ty!e za wydarzeniami na· 
sze!JO ~cia rewolucyjnego". 

Komsomoł powstał w latach walki 
młodej republiki radzieckiej przeciw 
ko zbrojnym siłom kontrrewolucji i 
armE interwencyjnych państw kapi-
ta listycznych. Komsomoł mobilizo
wał młodzież do tej walki. Młodzi 
chłopcy i dziewczęta szli na front, 
aby bronić rewclucji i niezawisłości 
c,jczyzny. O tej bohaterskiej młodzie 
ży pisał Włodzimierz Majakowski: 

Od pierwszych walk 
do ostatnich 

J\l yśm y szli 
bez chleba i snów -

Związek 
o~iemnastoletnich 

:Robr,ciarskich i chłopskich 
synów. 

M!odzieź w budownictwie 
socjalistycznym 

gospodarczym, z przeżytkami stare
go ustroju, z ciemnotą i analfabety· 
zmem. Od vvyników i tempa tej wal
ki zależała przyszłość Związku Ra· 
dzieckiego i przyszłość całego świa· 
ta. 
Związek lł.adzlecki wygrał tę wal

kę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dzieckiej wniósł ogromny wkład do 
zwycięstwa stalinowskich planów pię 
cl1>letnich. Z szeregów Komsomołu 
wyszedł inicjator ruchu stachanow
skiego, Aleksy St.achanow. Komso-
molcy stanowili dwie trzecie załóq 
robotniczych, bud11jących Dniepro· 
stroj i stalingradzkie zakłady trakto· 
rowe, potężne huty Kuźniecka i Ma
gnitogorska. W sercu dziewiczej pn· 
szczv nad Amurem zbudowali Korn· 
somolcy miasto Komsomolsk. które 
stało się ważnym ośrodkiem przemy 
słowym Dalekiego Wschodu. 

Ogromny był też udział Komsoml' 
łu w walce o socjalistyczną przellu· 
dowę rolnictwa w Związku Radziec
kim. Wprowadzenie zespołowej go· 
spodarki rclnej i zastosowanie naj· 
nowszych zdobyczy techniki w rolni 
ctwie było w niemałym stopniu za · 

Po zwycic;skim zakoi1czeniu wojny sługą robotniczej i chłopskiej mlo
cJc.movrnj partia bolszewicka posta· cizieży komsomolskiej. 
wiła przGd Komsomołem zadanie jak Z uporem i wytrwałością szli Kom 
najszerszego włączenia młodzieży do somolcy za wezwaniem towarzysza 
budownictwa socjalistycznego. Był Stalinn, ażeby uczyć się, zdobywać 
to gi[lantyczny bój z zacofaniem go- I wiedzę, tworzyć kadry nowyr..., ~!l~-

instrukcjami Rankowicza. Wukmano 
wicza ~ Goszniaka, głó,vnych pr()wo
dyrów titowskich w armU, którzy 
zlikwidowali organizację partyjną w 
armil i przi>kształcili ją. w \lomocni
czy organ KOS'u (WY'.V:ad wojsko
wy). Zadaniem tltowskiej or~anizacji 
partyjnej jest pomagać KOS'owi w 
wyszukiwaniu szczerych patr'.otów ·i 
komunistów w arm:i dla ich likwi·· 
dacji. 

Do tej ti\owsklej part:i należą obec 
nie elementy, które maczaly palce 
we krwi swego narodu. Na rozkaz 
politycznych władz armii został przy 
jęty do part:i płk. Radosław Dziu
ricz, były .zastępca Draże Michajło
wicza na obszarze p11łudniowej Ser
bii i MacedonH. 

Tak samo został przyjęty do partii 
gen. mjr. W:ekosław Kl!szanicz, by
ły pułkownik s!Lłabowy da'-l"Jlej ar
mii królewskiej i były 111czelnik 
sztabu jf"dnej z Paweliczf}wskich cly
wizji, którego partyzanci wzięli do 
niewoli w 1943 r. 
Członkiem titowskiej part:: został 

też mjr. Kikow:cz Sekuła, który w r. 
1941 w powiecie Berano z<trganizo
wal czetników. Następnie do końca 
wojny współpracował z Niemcam~, 
jako kierownik jednej z fabryk my
dła. Po<lczas okupacji był agentem 
Gestapo, a obecnie jest agentem 
KOS'u. 

Przytoczone przykłady rzucają ja
skrawe światło na obecne stosunk; 
w armE jugosłowia1'lskiej. Przykłady 
te charakteryzują ludzi, którym Ti
to powierza dowództwo ekspedycji 
karnych, wysylanych dla. pacyfikacji 
terenów. o~arniętych walką, wysyła
nych przeciwko prawdziwym i ii.mia 
łym patriotom jugosłowiańskim, któ 
rzy pozostali wierni tradycjom walk 
partyzanckich i przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim. 

Praca. titowców w armii jugosło
wiańskiej, przekształcenie tej armii 
w armię a.ntyludową, stanowi j2dn:l 
z największych zbrodni, którą titow
cy popełnili przeciwko narodom Ju
gosławli. 

Radomir Szara11ovicz. 

cjalistów we wszystkich dziedzinach 
życia. \"/alka o wykonanie tych wiei 
kich zadail. była prawdziwą ~zkołą 
socjalizmu, w której kształtowali siG 
ludzie nowego ustroju. 

W pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzny 

Ci ludzie socjalizmu wykazali swą 
ogromną przewagę ideową i moralną 
nad ludźmi starego świuta. Wvkaza
łe. to dobitnie wojna wyzwoleńcza 
przeciwko faszyzmowi. Komsomolcy 
i Komsomołki stali w pierwszych 
szeregach obrońców ojczyzny. Ich 
ofiarna walka na froncie i ofiarny 
trud na tyłach przyniosły zarazem 
wyzwolenie z niewoli i przywrócenie 
do życia ujarzmionej przE"z faszyzm 
hitlerowski całej niemal Europy. Za 
mc;stwo w czasie wojny, ponad 3 mi
liony Komsomolców otrzymały od
znaczenia pal'lstwowe. 3.500 KomSo' 
ruolców zasłużyło na najwyższe od-
1naczenie - tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego. 

Rzeczywistość potwierdziła te nia przestały być półkolonialną 
- pełne mądrości politycznej - peryferią, systematycznie ha
słJwa. Przyjaiń, solidarność i mowaną w swym rozwoju i sta· 
współpraca polsko - radziecka, ły się ośrodkami p:;:zodująeej go
której warunkiem i podstawą spodarki i kultury. 
było wyl'Zcczenie się pnez pań- Zacieśnia się braterstwo przy
stwo polskie polityki zaboru jaźni narodu polskiego i naro· 
ziem ukraii'1skich i białoruskich, dów ukraińskiego i białoruskie
stała się źródłem rozwoju i roz- go. a pobyt delegacji chłopów 
kwitu Niepodległej Polski De- polskich na 'CJkrainie Radziec
mokratycznej w jej nowych gra kiej stał się nowym bodźcem do 
nicach, sięgających po Odr~, pogłębienia serdecznych sto
N;vsę Łużycką i Bałtyk. sunków łączących nasze naro-

Rozwiązanie problemu u- dy. Naród polski z prawdziwą 
kraińskiego i białoruskiego, w sympatią śledzi ten proces roz
duchu zadośćuczynienia- słusz· kwitu zierr.. zachodnio-ukraiń
nym żądaniom narodu ukraiń- skich i zachodnio-białoruskich i 
skiego i białoruskiego, w duchu życzy narodom Ukrainy i Bia
leninowsko - stalinowskiej po· łorusi dalszych osiągnięć w ich 
lityki narodowościowej - sta· szlachetnej i owocnej pracy na 
Io się źródłem siły i bezpieczeń· rzec-z socjalizmu i pokoju. 
••••••••••••••••••••••••••s••••••••••••••••••••••••„••••••••!•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

8 tysięcy ton tłuszcz~ 
nadchodzi ze Związku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). - W najbliż I .Jeszcze w bież. roku otrzymamy z 
szym czasie nadejdą do Polski ze ZSRR około 8 tys. ton tego wysoko
Związku Radzieckiego pierwsze tran· gatunkowego produktu. Cały tran
sporty t1us7.czu roślinnego, tzw. „sało sport „sałomazu" rozdzielony zosta
mazu", czyli półiabrykalu, slu1:ącego nie pomiędzy zakłady przetwórcze 
do wyrobu margaryny, ceresu itp. podległe CZP Tłuszczowego. które 

Dzień nauki radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - Rada Nau. 

knwa przy min. Rolnictwa i Ref. Rol· 
;,ych ci az dyrekcja Państw. lnstytu· 
tu N·lllkowego Gcspodarstwa Wiej
skieg • zorganizowały w dniu 28 pm. 
z okal'ji ,.Miesiąca Pogłębienh Przy 
jaźni Polsko-Radziec!dej-Dzień Na
uki Radzieckiej, który był poświęco· 
ny omówieniu najważniejszych osią
gnięć naukowych agrolJiologl1 ra
dzieckiej. 

Stachanowcy, 
przodownicy pracy 

Po zwycięstwie nad faszyzmem. 
Związek Radziecki przystąpił do od
budowy i dalszej rozbudowy kraju. 

Komsomolcy dają krajowi ponad 
25.000.000 godzin dodatkowej pracy 
na odbudowę zniszczonych miast. 
l"Comsomolcy podejmują się odbudo· 
wy stalingradzkiej fabryki traktorów 
i wielu innych zakładów. Komsomoł 
jest patronem elektryfikacji wsi ra
d7ieckiej. 80 proc. traktorzystów i 
komba3nerów lo Komsomolcy. 

Pół miliona Komsomolców wyko
nało plan pięcioletni na 2 lata przed 
terminem, a dwa miliony w ciągu 
trzech i pół roku. Komsomoł tworzy 
w przemyśle i ko!chozacli. nowe mło 
dzieżowe brygady >vysokiej jakości. 

Dzi~ki ustrojowi socjalistycznem>1 
zmieniło się do . :iiepoznania oblicze 
młodego robotnika radzieckiego. o. 
bccnie młody robotnik z 7-letnim lub 
średnim wykształceniem jest zjawi
!>kiem pospolitym. Przytłaczająca 

przystąpią do jego dalszego przerobu. 

Dzięki sprowadzrniu tak dużych 
ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny i ceresu poważnie wzro
śnie, co pozwoll na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
te artykuły. 

Fakt, że Związek Radziecki dostar
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej chwili ogrom
ny popyt na wszystkich rynkach świa 
ta, jest jeszcze jednym przykładem 
braterskiej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika. 

nica między pracą fizyczną a umysło 
wą zaczyna się zacierać. 

To samo można powiedzieć o mło
dzieży chłopskiej w kołchozach. Mł,o 
dzi kołchoźnicy - to nowi, wykształ 
ceni ludzie radzieccy, którzy wspól
nie z całym narodem budują społe

czeństwo komunistyczne. 
Młodzież radziecka kieruje się bol 

szewicką zasadą - nigdy nie poprze 
stawać na tym, co już zostało osiąg
nięte. 

Wierny pomocnik WKP(b) 

Cała młodtież komsomolska i zna
czna l::zęść młodzieży niezorga:iizowa 
nej ob3ęta jest systematycznym szko 
leniem lub samokształceniem ideowo 
politycznym. Szeroko rozwija się 
aktyvmość kulturalna i artystyczna 
młodzieży. Szeroko rozwija się pod 
kierownictwem Komsomołu wycho
wanie fizyczne i działalność sporto· 
wa młodzieży. 

Na całym świecie znane sa nazwi· większość młodych robotników uczy 
ska młodych bohaterów, radzieckich się nodal na różnych kursach i w 
Komsomolców - takifh, jak Zoja szkołach wi.eczorowych. Młodzi ro
Kosmodemiańska, Aleksander Ma- Lotnicy wspólnie z pracownikami in 
trosow, Oleg Koszewoj i inni. Nazwi żynieryjno-technkznymi wyróżniają 
ska te symboliiują pełen poświęcenia się jako wyna!azcy i nowatorzy pro· 
trud i ofiarną wall<P. r..a~ei młodzieży dukcji, wzbogacają technikę swymi 
radzieckiej. , nomvsłami i udoskonaleniami. Gra-

Socjalizm zapewnił młodzieży ra
dzieckiej warU'nki pełnego wszech· 
stronnego rozwoju. V/ydobywa on z 
niej najlepsze twórcze cechy ludzkie, 
rozwija te w~zystkic wartości, które 
w ludziach pracy tłumił i niszczył u· 
strój kapitalistyczny. 

Swoje osiągnięcia w wychowaniu 
młodeao ookolenia zawdziec.za Kom- I 
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Pouczające 
dialogi 

W tych dniach w brytyjskiej 
Izbie Gmin, w związku z wniesio 
nymi przez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka
wych i wielce charakterystycz
nych dialogów pomiędzy autora
mi interpelacji a przedstawiciela 
m1 labourzystowskiego rządu. 
Niezależny poseł Platts-Mills 

zgłosił zapytanie pod adresem 
rządu, co 'efo liczebności a~ery
kańskich sił lotniczych, stacionu
jących od szerngu mi.~sięcy . na 
terytorium W. Brytann. M1ms~er 
lotnictwa Henderson odpowie
dział, że liczebność ta. określa 
się cyfrą ok. 7 tys. ludz1. Na dru 
gie pytanie Platts-Millsa, kied.Y 
mianowicie żołnierze amerykan
scy opuszc?:ą terytorium brytyj· 
skie, min. Henderson uchylił się 
od odpowiedzi... 

Pod adresem min. Bevina poseł 
komunistyczny Piratin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rządem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych. Min. Be· 
vin odpowiedział, iż rząd jego 
nie powziął jeszcze w tej spra
wie decyzji, zaś przed jej powzię 
ciem zamierza „odbyć konsulta
cję" z innymi zaprzyjaźnionymi 
rządami. 

Posd Piratin zwrócił uwagę, 
że ze względu na doniosłość spra 
wy i otwierające się możliwości 
nawiązania przyjaznych stosun
ków z demokratycznym rządem 
chińskim minister spraw zagra
nicznych powinien by działa~. z 
większym pośpiechem, ch1ba, ze 
czeka w tej kwestii na dyrekty
wy z \Vaszvnatonu ... Na tę ostat 
nią uwagę min. Bevin wolał ni..: 
nie odpowiPctzieć. 

Min. Bevina 'zaatakovrał rów
nież drugi poseł komunistycrny
Gallacher, mówiąc: ,,Jeśli pan mi 
nister spraw zagranicznych chce 
powiedzieć, 7.e rząd brytyjski od
będzie konsultącję z rządem USA, 
czy może zapewnić, że nawzajem 
ten rząd będzie się konsuliował 
z W. Brytanią. zanim uzna Ludo
wą Republikę Chińską?" 

„Tak jest - odpowiedział Be
vin - stale odbywamy konsulta
cję ze wszystkimi zaprzyjaźnio
nymi rządami".„ „Tylko, że nie 
wszystkie zaprzyjaźnione rządy 
odbywają konsultację z panem" 
- zakończył ten wymowny dia
log poseł Gallacher. 

Pobyt wojsk amerykańskich 
na terytorium W. Brytanii, skrę
powani~ brytyjskiej polityki za
granicznej w najdonioślejszych 
sprawach międzynarodowych dy· 
rektywami i instrukcjami Wa
szyngtonu i dewaluacja funta an 
gielskiego pod dyktatem Wall
Street - oto wcale nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne ob ja 
wy ws1echstronnego i bardzo da
leko JlOSuniętego uzależnienia la
bourzystowskiej Anglii od rozka
zów, poleceń i kaprysów amery
kańskiego ,,partnera". 
Czyż potrzebne są dowody jesz 

cze bardziej przekonywujące? 
B.D. .. 

Zgon wielkiego 
artysty radzieckiego 

MOSKWA. 27 października 
zmarł ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobrnmawow, jeden z wybitnych ar 
tystów przoduiącego teatru radziec
kiego - moskiewskiego «ka1lemic
kiego teatru artystycznego im. Gor· 
kiego. 

somoł stałej opiece i pomocy ze stro 
ny v\TKP(bi. Pa1tia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swo 
ją rezerwę i wiernego pomocnika. 
Zagadnieniu vvychowania komunisty
cznego młodzieży poświęcona jest 
beczna uwaga Partii. 

Dzięki troskliwej opiece Partii i 
władzy radiieckiej Komsomoł wypeł
P..ia swe podstawowe zadania. 

,,Komsomoł wychow-.1je młodzież 

w duchu r&dzieckiego patriotyzmu 
- na ludzi odważnych, dzlelnfch, 
nie lękających się trudności, wie
rzących w swoje siły, gotowych 
przezwycic::i:yć wszelkie przeszko
dy w walce o zwycięstwo komuni
zmu" (statut WLKZM). 
Bojowa droga Komsomołu, jego o

siągnięcia i doświadczenia w budo· 
wie ustroju socjalistycznego, jego do 
świadczenia w dziedzinie socjalistycz 
nego wychowania młodzieży - to 
r.iewyczerpane źródło nauk i doświad 
cze!i. dla demokratycznych organiza
cji młodzieży inr.ych krajów. 

Z doświadczeń tych korzystają or
ganizacje młodzieży w krajach demo 
kracji ludowej, które pomagafą kla
sie robotniczej i masom pracującym 
S\vych krajów w budowie podstaw 
socjalizmu. Z doświadczeł1 komsomol 
sl<ich korzysta młodzież Polski Ludo
wej, tworząca pod przewodnictwem 
ZMP ~1.eroki (ront całego młodego 
pokolenia w walce o pokój i w pra
cy tll;i okzvzny. 

Jerzv Morawski • 
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O PZPB 'Sr 9 pisaliśmy ostat· tkacze nie zapisują wcale nu- , lutkie~o towaru na brudnej, zaoli 
nio w związku z organizowaniem mer u krosien, skutkiem czego nie w:one1 podłodze. 
brygt.d najwyższej jakości, Stw:er wiadomo, kto wyprodukował da- Szko1enie również nie stoi na 
dzih:my, że tkacze przystąpili ną sztukę. Można łatwo spraw- odpowiedn'm poziomie. Dwaj in
d.; tei akcji ze szczerym zapałem dzić, że takie wypadki zdarzają struktorzy, którzy powinni ~zu
i oczekiw111i w związku z tym I się właśnie przy sztukach brako- wać nad pracą młodych tkaczy, 
znacznych sukcesów. Tymczasem wych. Tkaczki - brakoroby ce- ze.jęci są właśnie robotą majster
wc_dług ob1iczeń w:~ik_ów ~roduk 110,~o nie podaj ą numer~w. aby ską. 
C~Jnych_ za w~zes1en. i pazdz1e;· umkną.~ potem p~noszema konse- Wprawdzie kiero'wnictwo tkal
r.1k. am. tk~Jnia,. a~ P.:;:ę~zan1a k~encJ1 za sw~ i:1esol _dną produk n; zorganizowało wykłady, na któ 
,,EaweJnrane~ Dz1ew1ątk1 n ie wy CJę. A. >prz:~1ez mozna, oyłoby rych oma w· ane są właśc!we me
konały planow. łat~o UJa~mc brakorobo_w. Np. tody pracy. Okazuje się jednak, 

Podczas naszej, wędrówki P'łj maJster mogłby zaznaczyc n_umer że młode tkaczki nie chcą uczęsz
tknlni PZPB Nr 9 spostrzegliśmy krosna na początku sztuki. A czać na to douczanie. Ani. ZMP, 
w:eJP, braków i niedopatrzeń, któ wówczas. chocia_ż tkaczka kończąc I ani organizacja podstawowa nie 
re w dużym stopniu przyczyniły sztuk~ me nap~sze .nuI"?eru.- bra- wyv,ricrają dostatecznego wpływu 
s·<; do niedostatecznych wynlków karz l tak_ będzie ~.:dział, do ko- I na młodzież, n'e wskazują jej ko
pracy załogi i kierownictwa tego go ma się zwrocie z reklama- nieczności pogłębiania wiedzy fa 
0ddziału. O przędzalni napisze- cjami. chowej. 
my innym razem. Okazuje się więc, że w tkalni 

l1wagi pod adresem 
brakarzy i kontroli 

produkcji 

PZPB Nr 9 b rak dostatecznej kon Brak dyscypliny pracy 
troli pracy brakarzy, majstrów 
tkaczy. · 

Niedcsta teczne 
szkolen:e 

młodych tkaczek 
Przechodzimy „gankiem" 

należycie zorganizowane i kon tr o 
lowane. Ws,kutck tego na ogół nie 
spełnia on o swego zadania. nje 
podnos: dyscypliny pracy, n ie mo 
bilizuje tkaczy do walki o lepsze 
wyniki produkcji. nie pobudza po 
czucia odpowiedzialności. N ie 
spełniają także swego zadania or· 
ganłzacja podstawowa i ZMP
owska, mimo że aktyw partyjny 
pracuje z poświęceniem. Aktyw 
ten n·e stworzył jednak w poszcze 
gólnych oddziałach odpowiedział 
nych kadr partyjnych . 

Znane nam są amb!cje załogi 
„Bawełnianej Dziewiątki", iprag· 
nącej przekształcić swą fabrykę 
w „zakład najwyższej jakości". 
Ale nie wystarczą tylko same do
bre chęci. Trzeba zwalczyć wszyst 
kie istniej ące jeszcze braki. Bez 
zbędnej reklamy należy wykazać 
takie osiągnięcia, aby op'nia pu
bliczna sama uznała, że PZPB 
Nr 9 zasługują na miano „fabry
ki najwyższej jakości". 

. Wydaje nam s·ę jednak, że aby 
ten cel osiągnąć trzeba będz:e j esz 
cze rzetelnie pouracować. 

Maria Szumska 

TaDł ich IDiejsce! 
I przyjemnie i uesoło p1)j;{; clo :mierząt te łódzldm ZOO. Popatrzeć 11a 

zalot11ą hipopotamicę Lusi'l, której u:dziqkiem usiłują dorównać nienapróżno 
11011iektóre elegantki z 11/icy Piotrkorvsl;.iPj, sfotor,rafować się na tle !łania 
(„trąba" pr:;y trqbic). nacieszyć oczy zmy.<ltiymi igmszlwmi pawianuw, czę· 

stmrnć clilebem wiecznie g!od11e 11ied.-'.u·iadki itd itp. 
l\'orma/11ie. idqc do ZOO, zaopatru}ę się tylko w „u'Ulówkę" dla przy. 

musowych lokatorów tC'j zacne.i instyUicji. Jr'c::oraj jednak liclzo mnie 
podkusiło 11ójść do ZOO - z gazetą. 

Stoję, rm·ażacie, przy barierz<'. oddzielającej publiczność od pręgotm· 
tejr.o tygrysrt {bodaj, :: ]mq) i :1ir.1i11st aS)·storcać w drzemce teg" drapie;;. 
11ikn. r<1bi{' so/1ie „wiadomości U1gra11iczne". I. proszę was, w miarę czy. 
tania aż orl lrlatki z tygry.~<'m sie odsmrnm. Bo cóż to się pisze o meto· 
ciach „rząd11 nte1isf..·i<'go'' w post~porc·aniu z ludnościq grecką? 

„At<>ń.~ki r;;;11d mmwrcho-/aszvstou·.~ki żyje przejawami ::tcierzęcpj krrl'i<r 
żerczoki i chęci zemsty„. Zorganizował on na wyspie Jllal:ronisos .iede11 
u·ielhi olub „u·ychou1aa·czy'' dla greclrich patriotóu:„. Więźniów poddaje 
się 1C"yrafi11 rmw1ym, iście gestapmrnkim torturom„. Znany jest wypadek 
spalenia źyrN·em młodej d:::iewc:yny, 1ttl'ięzionej w obo:ie„. Lic::nycli 1cirź· 
11iiJw zas:pm sit,? w worelc, n·rz11ca t/o mor:;a i hilkakrot11ie poddaje próbie 
„tmd,-"„. Ofiarom faszy:;m11 wvd::iera się u·łosy, łamie stau·y, wyryua 
paznohcie„.". 

Czytam te wstr:ąsająre u indomo~ci i myślę o nie dcumyni pr::emó 
u·ie11i1t aterisldego „premiera" Diomedesa. ,.Rnj - powiedział - stu·or:ę 
Grecji przy pomocy życ:;liicegn rrqd11 VSA.''. 

Czytam i spoglądam na klatki. tv których tygrys .1qsiaduje z lmuni, 
a ltcy :: parą Tiiffl. Tygrys leiy u· slo1ic11. drzemie spokojnie.„ „l,agodniah". 
Hóimież 11ieici1111e i nies:.lwdlin·e uyclajq sii: lic)'.„ 

Spoglądnm na klat1.·i i myślę: to nie są bprajmniej najgorsi przeclstn· 
,1dciele 1.-nciożerc:;ej fmmy. Jr' t)·ch kfotkach pou·inien sicd:.ieć Diomede.~. 
c::lrmko1l'ie „rząrlu" ateńs1.·iego i ci amerylcań.r.cy „protektorzy", którzy wspól· 
działają pr:;y utrzymy1cmriu „raju" ... w męczeńskiej Grecji„. 

E. Tam 

Do kantorku tkalni, w którym 
\vlaśnie przebywamy, przychodzi 
tkaczka z prośbą o powtórne przej 
rzcnie sztuki towaru, .zakwalifi
kow.'.łnci jako brak. Jej zdaniem 
sztuka była bez błędów. Wypro
dt:kowany przez tę tkaczkę towar 
został już coprawda przesłany do 
wykoi1czalni, jednak dokładny o· 
pL> tej sztuki powin' en znajdować 
się w książce hrakarskiej . Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 
się, że sztuk: tej w ogóle nie za
p:sano. 'Tkaczka odeszła, wyrze
kr.jąc na nieporządki. 

wzdłuż krosien. Młoda tkaczka, 
ob. Góralska, próbuje wyjąć utka 
ną już sztukę towaru. Gdy jed
nak przyglądamy się dokładnie 
owej sztuce stwierdzamy, że sta
nowczo nie należy jej jeszcze wyj 
mować z krosna. Po pierwsze dla 
tego, że jest za mała, powtóre n' e 
została jeszcze zakolorowana. Star 
~zy, doświadczony tka.c·~. ob. Km:
przak, n:e zwrąca uwagi na pra~ę 
swej uczenn;.cy. Ani razu w ciągu 
dnia nie podszedł do niej i nje sDraw 
dz ł wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. l{oszyk, ode
szła od krosien i nawet nie po
pros]a pomagaczki. aby chwilo
wo zastąpiła ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie. dlaczego t<'go 
nie uczyn'.ła, odpowiada ze zdzi
wieniem, że .pomagaczka jest tyl
ko do wiązania nici. Trzecia z ko
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą. na 
której kładzie się gotowe już sztu 
ki. Kol. Stas:ak rozsiadła się na 
niej przy warsztacie, a tymczasem 
druga tkaczka kładzie sztukę bie-

Brak ten po prostu rzuca się w 
oczy. każdemu kto uważnie obser 
wuje życie tkalni „Ba\Yełn:anej 
Dziewiątki". Oto niedawno zasto 
sowano w czółenkach tkackich 
„wyłapywacz" p~ków i zgrubień 
- pomysł salowego Kaczyńskie
go. Dz ęki temu jakość towaru 
poprawiła się nieco. Lecz tkacz· 
kom to ulepszenie nie pr7.ypada 
dD smaku. Wobec tego kilkanaś
cie z nich bezkarnie usunęło z 
czółenek ów pożyteczny przyrząd. 
Przekonaliśmy s·ę także, że niektó 
r~ tkaczki przesuwają znaki w 
to\varze, „poąrzucając" w ten spo 
sób swoje błędy tkaczce z dru
gie.i zmiany. Napomnienia maj
strów nie przyno:>zą rezultatów. 

System taśmowy na Stokach !1~1~1!1~111!1!1~!1!1!1!11!1!.!1~,! 

Znajdujemy i inne niedokład
ności w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym za
żaleniem ,że w ks:ążce brakars
k:ej zapisano jej jeden błąd w 

sztuce, a na kartce figurują dwa 
błędy. Zdarza się też często, że 

Bank Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność 
W dniu 2 listopada na 'l'odsfawie 

rozporządzenia ·Ministra Skarbu roz
poczyna dz:ałalność Bank Inwesty
cyjny, powołany do życia na mocy 
dekretu o reformie bankowej z dn.'.a 
25 października 1948 r. 

Bank Inwestycyjny sprawować bę 
dz:ie wszystkie czynności, związane z 
finansowaniem i kontrolą inwestyoji, 
przeprowadzonych zarówno w latach 
ubiegłych począwszy od roku 1945 
Jak i wykonywanych obecnie. Czyn-'\ 
nośCi te wchodziły dotychczas w za- 1 
kres działalności Banku Gospodar
stwa Krajowego. 

Wnioski 
Zestawiając wszystkie wym:e

nione wyżej spostrzeżenia nie dzi 
wimy się wcale, że tkalnia w cią
gu ub'egłych kwartałów wykona 
h plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i że w dziedzinie ja
kości odsetek ekstry i primy n. e 
o wiele przekracza 30 procent pro 
dukcji. 

Wprawdzie w tkalni PZPB 
Kr 9. 54 procent załogi bierze u
dział we współzawodn:ctwie, jed 
nak współzawodnictwo nie jest 

Nasi korespondenci fabrJ)cizni p;sz.ą 
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Doskonała szkoła d la nowych kadr budowlanych 
Niedociągnięcia pracy r ady zakładowej i organizacji part~jnej -

utrudnia ją rozwinięcie twórczych możliwości --W ost:l.tnicb dniach na~tąpil 
s.:srbki wzrost zatrudnienia ptzy 
budowie taśmowej na St:>kach. 
Pod koniec ubiegłego tyi;odnia. 
pracowało tam nie wiele ponad 300 
ludzi, a w ciągu pierwszy1·h 
trzech dni bie-łą.cego tygodnia 
stan załogi osiągnął łiC'.Lbę po
wyłe.i 450 osób, czyli zwh;kszyl 
sic: o 50 procent. 

Cyfry te z jednej strony św:ad
czą o szybkim rozwoju budGwy, a 
z dn1gicj - o sprawnej organi
zacji p r a<?y. Tak rychły napływ :;:ił 
roboczych. składających się w !JO 
procentach z ludzi, po raz p:er•v
szy mających do czynieni!l 7. bu
downictwem, wymaga um'.e:'.ętnego 

i odpow:ednlego przes~awicn!a, a j zresztą nic tylko w tym jednym wy
cz„sto nawet - doraźnegG prze- padku stara się wypeln:ć obowiązk!, 
szkolenia nowych pracown!:.:ó.v. zaniedbane przez Radę Zakładową. 

T b • • 1 , Jednak odpowiedzialność, ciążąca na 
r ze a Się Ople&.<OWaC nim za prowadzenie budowy, nic po-
DOWJmi kadrami zw~la mu poświęcać zbyt dużo cza

Wicedyrektor departamentu mr.
dernizacji w Min:sterstwie Budow
nictwa znany racjonalizator ;i;:ar.y 
- tow. Krajewski, który częst0 od
w:edza budowę na Stokach, s~wlcr
dzil, że uzyskuje się tam dobre wy
niki pracy w szkoleniu nowych 
kadr. System taśmowy jest wielo
stopniową. szkołą budowania, umoż
liwiającą wszystkim prac:iwnikom 
szybkie zdobywanie kwalifikacji za

su mnym s;prawom. 
Odłog:em leży też zagadnienie 

V.'TJrowadzenia współzawodnictwa 
pra.cy na budowie. A przecież am
bitna i wydajna praca poszczegól
nych robotników jak i całych ze
społów wykazują, że nie byłoby to 
rzeczą trudną. Współzawodnictwo 
podnic:sło by jcs:zcze wydajność pra
cy. Dzic;ki temu :zwi~kszyly by się 
zarobki pracowników. 

wodowych. Kierownictwo potrafiło Bryr?ad·a z Brzeźnicy 
należycie wykorzystać te możliwo- C3 

ści. Poważnym jednak brakiem jest Pisząc o dobrej pracy załogi, nie 

Na cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 
wykonamy wczełniei plan roczny 

Bank Irtwestycyjny przejął ponad- , W związku ze zbliżającą się 
to wszystk:_e . czynności: zw:ązane rocznicą Rewolucji Październik.o
z. k~ntrol:;, t fmansowamem przed- wej załoga PZPW Nr 37 zobowiq 
su:b1orstw wykonawczych. . , 

tu słaba jeszcze praca Rady Zakła- można tu pom:nąć brygady nowo
dowej, jest to na Stokach problem zwerbowanych robotników z Brzeźnł 
niezmiernie ważny, ze względu na cy (18 km od Radomska). Ludzie ci od 
to, że ok. 75 proc. członków załogi pierwszej godziny pracy przy 'budo
składa się z ludz: sprowadzonych z wie osiągają już po 2-00 proc. 111or
obszaru województwa i nie mają- my. W ciągu dwóch dn:, w zespole 
cych dotychczas nic wspólnego z ro- liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca
botniczą Łodzią. Rada Zakładowa ły teren budowy, stawiając płot dlu 

, · · • 10 oddziału P.P.B„ który prowadzi gości 2 km. Po takim „wstępie" przy 
aZleń 8 grudnia, aby w ten sposób bł'tnicy, pragnąc god.nie u czcic roboty na Stokach, przysłała swych dz:elono ich do brygad murarskich. 
uczcić w:elki dz:eń międzynarodo rocznicę Wielkiej Rewolucji pełnomocników dopiero w mics:ąc o robotnikach z Brzeźnicy warto je 
wego proletaric.tu. Zobowiązanie Październikowej, która w hi- po rozpoczęciu budowy, gdy załoga szcze wspomnieć z innego względu. 
to przewidywało wykonanie do storii śv..-iata stworzyła nową erę, liczyła już około 350 osób. Gdy wyjeżdżali oni do pracy '"" LD-W · zk t . B k 1 zała się wykonac rocznv plan pro 

zw1ą u z pows am em an t . . . . • 
Inwestycyjnego ulega likwidacj: dukCJł: do dn:a 30 listopada br. erę sprawiedliwości i równości Ten miesiąc opóźnienia nie daje dzi, żegnał ich proboszcz parafii 

łódzki oddział Banku G-Ospodarstwa Początkowy termin wyznaczony 
Krajowego. . . był na dzie11 31 grudnia br. Jed-
~n~rnla Banku Imyest_ycyJnego nak dążąc "do przedterminowego 

końca roku planu produkcji tka- ł . ł t ó . 0 . k Brzeźnica, ksiądz dziekan Jan Pla-spo eczneJ. s:ę teraz a wo wyr wnac. pie a 
nin gotowych w J 08 proc„ tkanin nad robotnikami, przybyłymi ze ws', cek. W swym przemówieniu pożegnał 
surowych w 110 procentach 1 przę J anina Tom aszuk I wciąż pozostaje raczej przypadkowa nym ośw:adczył robotnikom wyje?:-

m1esc1 się w Warszawie. Jego zaś k · l ł 
oddziały w 28 miastach Polsk.i. w Ło wy onama P an,u ro<'zne~o, za o~a 

dzy zgrzebnej w 108 proc. Pon:e- '-:orespondent fabryczny „Głosu·' - główny jej ciężar spoczywa na dżającym do Łodzi m. inn.: „Bnduj-
z PZPW Nr :ł7 barkach kierownika budowy, który cie szybl;:o i dobrze domy ~la łódz-

waż zobowiązan:e to w poszcze- kich robotników, którzy w swych fa-
dzi przy Al. U:ościuS7.ki 63. gdzie po- :iaszych zakładow w dnm _1 Ma
prrednio mieścił się oddział BGK. Ja przesunęła ten termm na gólnych swych etapach byto przez brykach wytwa.r:zają wszelkie mate-

załogę w pełni realizowane, posta Ambulator·1um fabryczne bez tel@fonH riały i dobra dla ludności wiejskiej. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• - H Im lepiej będzie robotniJi: mieszkitł, 
nowiono więc w związku z dniem 1 f t ł tym wydatniejsza będzie jego praca, 
Święta Pokoju przesunąć termin W zakładach naszych, PZPB Nr 4• I wie założenia te e onu, pozos a Y a stąd karzyść dla nas wszystkich. 

istnieje obszerne i dobrze '\vyposa· dotychczas bez rezultatu. Starajćie si:: jak najlepiej praeować, 
wykonania planu z dnia 8 grud- żone ambulatorium, które stało się Zwracam się więc t..1 drogą do dy- być posłusznym kiei-ownictwu i dąż
n:a nu dziei1 4 grudn'.a. orawdziwym dobrodziejstwem dla rekeji Poczt i Telegrafów w imieniu cie do ctnymania zaszczytnego mia-

Załoga nasza wytętyła wszysl- ;1aszej załogi. W ambulatorium tym naszej zał?gi fabrycznej z prośbą o na przodGwników pracy". 
kie siły, aby "' .poszczególnych eta znajdują pierwszą pomoc robotnicy, iozp_at~zeme .sprawy i~aszego. telef o- W tym duchu wygłoszone przemó 

Pach pbnu nic rob:ć zale„ołości. którzy ulegli nieszczęmwym wypad- nu ~ Jak nnJszybsze Jego zamstalo- w:enie księdza dziekana Ja:Ja Plac-
\" b I t · wame. ka, zostało należycie zrozumiane 

Wysl.łki te nie poszły na marne. kom iirzy llracy. '" am u a onum "lar1'a "'la3'e"'ska D j 
•• " " - przez odjeżdżających. a ą oni teg0 

Plany dzienne i miesięczne nic tył potrzebny jest telefon na miejscu. korcsponuent fabryczny „Głosu" dowód swą pracą przy budowie. 

Racjonalizatorów Kluby • 
pracują „. 

ko wykonano, ale nawet przckro- U nas dyżurna pielęgnia.rka musi B 
1 ł przejść kilkadziesiąt metrów do naj- z PZPB Nr 4 e · 

czo~o.. To poz\vo.li o . nai;n . na bliższego telefonu, znajdującego :uę •••••••••••· „„.„„ ..•. „ ... „„„„„„ ••. „„„„ ... „„.„„„ •• „„.„.„„„„„.„„ ...• „„ 
podJęc1e n~wy~ zooo:v1ązan _1 na w portierni. Choi•y w. tym czaS;ie po: 
dalsze skrocemc terminu wytcona zostaje w ambulatorrnm bez za<lneJ 
n a planu rocznego z dnia 4 grud· 1 opieki. Interwencje na.szej Rady Za
n; a na dzień 30 listopada. kładowej i Kierownictwa fabryki w 

.„W przeciągu ostatnich pant 
lat w Fa-Ma-Tc-e rozpatrzono kil 
kant>śc'e wniosków racjonalizator 
skich, a od chwili założenia Klu
b•.1. do 15 października do „sk:rzyn 
ki P"-mysłów" wpłynęło już 10 
wniosków. Z tego zestawienia wi
dać, jak bardzo potrzebnym hył i 
jak jest popularny Kluh Racjona
lizatorów, Kom:sja Usprawnień 
\\'raz z członkami Klubu rozpa
trzyła ostatnio 6 wnioskó~r, ~ 
których 4 zatwierdzł'-no. Poruewaz 
Ta-l'tia-Tka została obecnie pPłą
czona z Fabryką Maszyn Jedwab 
n· czych, zadania, Klubu, oczywiś
cie wzrosną. 

Nie PZPB 
lecz PZPW Nr I 

Do notatki zam:eszczonej dnia 29 
na trzeciej stronie p. t„„Zespoły ja
kościowe PZPB Nr 1 przy>tąp!ly do 
konkursu" wkradł się błąd korektor 
s:,;. Tytuł notatki powinien brzmieć: 
„Zespoły jakośc:owe w PZPW Nr 1 
nrzystą.oily do kankur.s.u"Ą 

„.Kluh Racjonalizatorów w „Ba 
web1ianej Dz1ewi:1tco" przy_t;"to
wujc wspólne zebranie z profeso
rami Gimnazjur.-i ~1etu!owcg", 
nad którym zakł~dy sprawują o
piekę. Celem tego zebrania będzie 
zorganizowanie stałego pcrozumie 
nia między personelem tcchn:cz· 

Zobowiązanie to podjęli nasi. ro Dyrekcji Poczt i Telegrafów w spra-

Meldunki o wy.konaniu n11u1111u111111111111 

nym PZPB Nr 9 - a profesorami Ullllllllllllllllllllllllllllll 
Gimnazj•um. Współpraca taka, po planów p rodukcji 
łączenie praktyki z nauką, da na Centrala Handlowa 
pewno P"myślue rez1,.tltaty. Dwa Przemysłu Metalowego 
dni temu J{lub rozpatrzył . trzy Załoga Centrali Handlowej Prze-
pomysly racjonalizatorsk'e i ode- myslu Metalowego zaw!adamia, że 
słał do Centralnego Zarządu. pfan obrotów towarowych na rok 

* * "' 1949 w wysokości 300.000.000 zł. zo-
.„Klub Racjonal"zatorów w stał zrealizowany w dniu 25 b. m. 

PZPW Nr 5 asystował wc:r.oraj Centrala Handlowa· 
przy powstaniu n"we~o. bardzo Materiałów Budowla n ych 
pożytecznego pomysłu. Majster PracoY:nicy Centrali Handlowej 
ślusarsk', Adam Kazimierski, i 

stawie załogi wykonal:śmy plan o 
cały miesiąc wcześniej. 
. D<> zwydęstwa tego przyczynili s:ę 

w rtiemałym stopn:u nasi robotnicy 
wyładun1iowi, którzy w raz'.e potrze
by potrafi!~ pracować po godzinach 
pracy. a nawet w niedzielę i ~wię
ta oraz pracownley umysłowi, za
t~dnieni w dziale zaopatrzen:a j 

:z.bytu tych towarów. 
W. Górzyński 

korespondent „Gło:>'.l" 
z Centrali Handlowej Mnt, B·1d. ślusarz Barabas uruchomili maszy Materiałów Budowlanych, Ekspedy-

nę która od 19'16 r. była nicczJ·11 cji Rejonowej w Łvdzi, wykonali w Przemysł papierniczy 
na' z po'\voa'u braku cv•ści. Człon- dniu 15 l>;:.ździernika ltr. roczny plan . 

" Sukcesem pochwalić si<: m:iżc row 
kowie Klubu stwi3rdz'.li całkowi- obrotów. nież przemysł pap:erniczy, który wy 
tą sluszność pom:ysłu, obliczyli W rr.yśl 1-szo Majowych zobo,,·;ą- konał na dz.iei1 25. pa;":dziernika trzy
oszczędność, która wyn'.csie 94 ty zań naszych pracown:ków plan rocz letni plan produkcji pod wz.!(l~er:1 
siace zł rocznie. Obaj racjonal!za ny Ccntr::ili Handlo·,,·cj m;nt zostać jakościowym (a nie jak poda11smy 
to~y już wkrótce otrzymają pre- wykonany w terminie do 15 Iistopa- błędn'.e, na' skutek przeoczen:a ko-
mie, . .ia, dzir.k~ jednak zdecydowane; po- ~ektorsk:ego, pla..'1 roczny). 

' 

. Kultura VI ZSRR w ścisłej łączności z ludem 
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fiourze, i1oec1 i at ty.ci ra<lziecry wiz; tują stale kołchozy i fabryki '' 
, 1..tór}ch pr~cprowu<lrnj~ dyskusje i ;urrndy z robotnikami. Nn ilustracji znany, 
rze7.biarz i członek Najwyższej Hadr Oxmiafokiej ·Republiki Radzieckiej -
Am !:iaksjsu . - w!iród robotników przem)·6łu budowlanego. 
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Nie zapomni klasa robotnicza 

Rek 1938. Rozhderyzo\vane 
bandy manifestują w Warszawie. 
Gromady szumowin spod znaku 
„Falangi" rozbijają sklepy na 
Bagn·e i Świętokrzyskiej, dając 
tym dowód swej ,.s~ly i odwagi". 
- Dalej na Czechów! Zaolzie jest 
nasze! 

niach, oszczerstwach i tysiącu 
szykan, codz'ennic spadających na 
klasę r0botniczą. Robotnica-komu 
n!stJca mówi o międzynarodowej 
t.olidarnoścl klasy pracującej. 
Jawnie występuje przeciw agre
sorom, w obronie zagrożonego po 
koju i w obron:e zagrożonej nie
podległoEici narodowej. Dcmasku 
je sanacyjno - hitlerowską spół
kę, która dokonała rozb:oru Cze
chosłowacj;. Ich zapewnienia -
wcła - to zwykłe oszustwo hasła 
o sile i gotowości obrony ~jczyz
ny - kłamstwem, mydleniem 
oczu. Sanacja sprzedaje nasza n·e 
po.dlcgło~ć hitlerowcom. Imperial! 
s~1 pch'.l.Ją narody Europy w obję
cia kataklizmu wojennego. Jede,1 
jest tylko sprzym:erzeniec i o
Lroilca wolnych narodów - Zwia 
zek Radzieck'. 

Kim była Władysława Bytom
ska? Oto, co mówi o niej w swych 
wspomn:eniach tow. H. Wiśniew
ska: 

Policja sanacyjna uprowadziła kończyć" rewolucyjnego ruchu w 
lo>v. Bytomską z ul:cy. Najp:erw Polsce. Nie udało się zlikwido
skatowano ją, potem związano, po wać ani zastraszyć klasy robotni 
lano denaturatem i żywcem spa- czej , której tacy bohaterowie, jak 
lono. Władysława Bytomska, wskazy

Hitlerowscy siepacze m;eli god wali drogę nieug:ętej walki o wy 
nych poprzedników. Bytomska zwolenie społeczne i narodowe. 
padła na posterunku, w walce to- Od śmierci Włady Bytomskiej 
czonej nic dla siebie. a dla w:;zyst mija już 11 lat. Nie ma Beckó·.v, 
kich. O l<>psze jutro klasy pracują Śmigłych, Hitlcrów, Scheiblerów i 
cej , o chleb i pracę, o życ:e bez Birnbaumów - ale istn'.cjc i roz 
zmory bezroboc:a, upokorzenia wija się, wyzwolona silą. radziec-
wyzysku. kiego oręża - Polska Ladowa. 

Jeszcze mocn,eJ zaciskały się D7.'ś, jak en roku, klasa robotni 
pięści towar zyszy. odprowadzają- cza Łodzi żłoży hołd pamięci Wła 
cych zwłoki Włacly na miejsce. dy Bytomskiej. Będzie to uroczy
wieczncgo spoczynku. Jeszcze b'.lr stcśc o specjalnym znaczeuiu, po
dz:cj zac'<:;te były spojrzenia, rzu łączona z odsłoniecicm pomnika 
cane na poukrywanych w bra- ku czci b"halerskiej bojown;czk\ 
mach na trasie poi::rzebu „gr-a::i'l- KPP, wiE>rnej córki narodu pol
towyrh" i szpiclów. '.il;.'c-go, ofiary sanacyjnego reżi

Dyla komunistką, została w~c;c 1
1 mu. Pomnik ufundowany został 

pochowana obok parkanu crnen- z~ skh:d~k tych o których walczy 
tarnego, na miejscu przeznaczo- ła i za których zgim;la - robotni 
nym dla.„ samobójców. ków lódzk'ch. Mor,iłę jej pokryją 
Można byto zgładzić Władysla- wicllcc, ale nikt z nas i nigdy nic 

we; Bytomską. zakatowa.'.: na zapr..nu~i tych strasznych chwil 
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A tymczo.sem w pokoju amba
sady niemieckiej na ul. Hożej 

przyjmuj:! meldunki ówczesny 
ambasador von Moltke. Pan amba 
saclor jes: wyraźnie zadm\·olony, 
bo i jakże ma nim nie być? Ciel:!?~ 

- .Dziwną towarzyszkę pracy ~mierć dziesiątki jej podobnyr:h, sprzed jedenastu laty. NIE ZA
uzyskały prząd;d firmy „ffrs.~- ale n:e udało s·ę -.vie1b'.c'elom POi.U.NDIY I NIE PRZEBACZY
?crg i Birnbaum". Robotnica, tak Hiikra, an[ jemu samemu „wy- MY! Mo•kwa - widok z nabrzeia Frunzego na mo•t Kr~mski 
Jak one, s'vój czło\virk - \Vid:ić ......... „ ••••• „.„ ••• „ ........................... ,.„ ............. „„ •• „ ....... „.„ •• „.„. „.„ .... „ ••.•• „ •• „ ............... „ ... „ ...................... „ .................... „ ••• „ .... „ 

go te okrzyki, dochodzące przez 
uchylone okna i tt' ręce. ponn'c
sione w fa5zystowskim nozdrowlE' 
ni u, owe pr~wokac:vjn0 · hash. W 
O.~rodzic Saskim do utraty przy
tomnośct pob:to jakoś stnruszke 
- Żydówkę, a potem poturbo
''·ano kilku robotn ków od Haber 
huscha. którzy ośmieUi się stanąć 
w jej obronie. Wieczorem okna 
<.mbasady żarzą s:ę tysiącem świa 
1<.'l. Muzyka, tańce. strum:en· e 
w.na, ~anacyjni. dygnitarze cahja 

~~ ~i~c~~;,y~~k·~~~\valfer:::Cl;~= : Boi· o w n ,„ c o wyzwo Ie n 1· e Ch. śc~ ,~styd ~awct z sąs·adką się po . y I n 
kłoc c. Odk:>d ona przyszła, nawet · 
majster nic wa;:y si.ę robotnicy na 
m~~ać. Po niewielu tygodn:ach. 

~~toc:1~~,:~bi;~awi~?~1~yg~~~;~~~ ś/ą braterskie pozdrowienia 
fabryka H:rszb·~rga, Birnbauma, -

dla robotników łódzkich 
dotychczasowa ostoja „żółtych" N H • H 
zw'ązków zawodowych, przeszła asza rozmowa z gen. s1ao- ua 
w całości do Związku Klasowego. Gen. Hsiao-Hua, to wzór dow óicy lndowe!!'o. wyrosłego z ludu 
Niewiele czasu upłynęło i w spo- i jemu służącego. Syn robotnika, cierpiacego skrajną nędzę pod n:ą-
kojnej dotychczas fabryce p.-..dło, dami Kuomintangu, rychło pojął, że tylko zrzucenie obcego i rodzi-
jak grom, słowo: strajk!, przeciw mego jarzma umożliwi masom lrp-;v.y byt, że o tę poprawę lo;;u, 
ko red·:ikcji, przeciwko plagom o to jasne jutro dla całego na ro iu chiń5kie~o należy uporczywie wal 
bezrobocia". czyć. I dlatego, mając zaledwie lat 19, wstąpił już do szeregów chiń· 

skiej Armii Ludowej. 
Dojrzewał i kształcił się w boj;:rh. Poznał, jak należy atakować 

i pędzić przed sobą wroga. Nauczył się, że gdy wróg chwilowo jest 
silniejszy, trzeba odstę11ować, a by zachować kadry i utrzymać je 
w stanie nieustannej gotowości bojowej. 

Gen. Hsiao-Hua brał udział w wielkim. historycznym marszll, 
w dziesięcioletniej wojnie domowej. Tow. Jlsiao·Hua jest nie tylko 
człowiekiem wojskowym. Choć zajmuje w Chińskiej Armii Ludowej 
odpowiedzialne stanowisko dowódcy korpu<:u wojsk zmotoryzowanych , 
bierze również żywy udział w życiu politycznym odradzającego się 
kraju, piastując funkcję członka Komitetu Centralnego Ligi Młodzie
ży Demokratycznej. Oczywiście, jest również członkiem Komunistycz
nej Partii Chin. t 

r~czki pani ambasadorowej. Mó- Taką właśnie była Włada By
wi się wiele o wspólnych celach. tomska. Córka klasy robotniczej. 
o ,.wschodnim niebezpleczeii- Zahartowana w tvvardej szlrnle 
dw:c". Gdz:cś na drugim piętrze. roboc:arsk'ego żywota. Nędza, 
w pokoju starann~e oddzielonym głód i poniewierka w młodości, a 
od pozostałych pomieszczeń, gru potem znowu długie miesiące gło 
be paczki banknotów przechodzą du i nieziszczalnych marzeń o 
z pancernej kasy do kieszeni wy- pracy. Lata całe za kratami w·ę
fraczonych pułkowników, polity- zień. Wypuszczona w roku 1933 
!;:ów. filogermańskiej zgrai, szan- po odsiedzemu 7 lat za działal

ta~:ystów, judaszów. nofo komunistyczną, po długim 
kołataniu otrzymuje pracę w fa- Korzystając z pobytu tow. Ilsiao-1 wchodzą wszystkie demo1:ratyczne 

Zebrani w ambasadz.e goście . Hua wraz z towarzyszanu w ł ... odzi, craanizacJ·e młodzieżowe. W walce 
bry::e ,.Hirszberg i B1rnbaum" na ,.. 

wznoszą wc1ąz no\ve toasty, a o poprosiliśmy o garść informacji o iy- z feudalizmem, imperializmem i ka-
trzysta kilometrów od Warszawy. Wodnej. ciu młodziciy rhińskiej, jej udziale pitalem, młodzież chińska - zorµ-a· 
oddziały generała Bortnowskiego Tamtejsza dyrekcja za późno w walce i odbudowie. Oto, co nam nizowana i niezorganizo,rnna - bie· 
zajmują Zaolzie, zadając ostatec?. zdała sobie sprawę z tego, kogo ł opowiedział tow. Hsiao-.Hua: rze bardzo żywy udział. 7~,;-~0. pro-
ny cios bratn;emu narodowi. w przyjęła do zakładów. Początkowo . . , . ce~t składu .osobowe,g~ Chmsk!eJ ~~-

'l
·u· 1~ potem n11·eJ·sce twórców Bere starano s:ę jej przemówić do su- . . . nrn Ludow~J,, to własi;1e ;11łodz1. Chpi: 

• . . . . _ . czycy. w·srod dowodcow rowmez 
zy zajmą :eh wczorajsi przyjac~e- m~~m~ - mech pam .zosta,vi. te przeważaja ludzie młodzi, w··...:ośli, 
le, specjaliści od Oświęcimia i poltty,.;:ę. - Potem grozą, ale l to jak dwudziestosześcioletni gcn.""rlsiao 
lVTajdanka, komór gazowych i nie pomaga. Nie mogą jej rów- Hua, podczas walk. 
masowych egzckucJ"L - Htldebra!1 nież zwolnić z fabryki, obaw:ając 

k l . Nazwiska '";elu z nich znane ::ą 
(1~,-. F1·a1,kO\\i'.· n, G1·e.·ser·o\\':c, Foer się straj u za ogi. l d · J" k' · ' • ._. ca emu naro owi.<: 1111s ·1emu i w~·-

:::terowic. Bytomska ani na chwilę n:e mawiane ze czcią. O takich, jak Lu-
Alc czy nie stało w Polsce lu- przerywa swej działalnoścl poli- Kuey-Di i Czżan-In-Cay mówią z po-

t · J t 1 · J d h dziwem wszyscy. dzi, którzy by mieli odwagę prze- yczneJ. es wszęc zie. e nyc 
ciwstaw;ć się tej jawneJ zdradzie podnosi na duchu, innych uświa- W walce o cr.łkowite wrzwolenie 
gromady szubrawców? Są tacy. damia, tłumaczy im, wyjaśnia. narodu chińskiego uczestnicz~· nic 

lk ł · B tylko bohaterska Armia Ludowa. 
Sa. ich t:\.'Sla.ce, pom'mo terroru Traplą ją ty o z e przeczucia. y 

ł 1 Kto czym tylko może, tym pomcga 
,,defy", Berezy, Rawicz~, Wro- tomskiej nie można by 0 zwo nić, żołnierzom. Bądź to przez dostarcza-
nek i całego faszystowskiego apci.- ale od czego są „~nne metody"? nie żywności, czy pomoc w opatry-
ratu zastraszenia. 2 listopada Bytomska znika. Nie waniu rannrch. bą.dź to przez info1·-

0kres „Kryzysu monachijskie- wraca już po pracy do domu, a mowanie o l'Uchach wojsk nieprzyja-
go". W Lodzi, w firmie „Hirsz- 31 listopada prasa brukowa wielki cielskich. 

bcrg, Birnbaum" na zcbrani'..l fa- mi zgłoskami rozp:suje s'.ę O maka Polka i Chinka w bratnim uścisku Kie mniej aktywny ' udział bierze 
brycznym przemawia delegatka brycznym wypadku: Płonąca ko- mlodzież terenów wyzwolonych w 

zawodnictwo ogarnia ogromne masy I 
młodzieży, przenikając ją entuzjaz. 
mem w pracy dla własnego szczęścia 
i dobra przyszlych pokoleń. 

Towarzyszący gen. Hsiao-Hua mło 
dzi ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi -
sekretarz Związku Młodzieży Man'.l· 
żurskiej i czlonek KC Związku Mło
dzieży Chińskiej, tow. Ulan-Tay -
funkcjonariusz KC Związku Młodzie
:i.l', student z Pekinu, tow. Sun-"Vl' ej
Szi, kierowniczka ludoweg-o teatru 
artystycznego oraz tow. Czen Cza-
1\ang - dziennikarz, pracownik par 
tyjncj gazety, która wędruje z miejs
ca na miejsce, w miarę przesuwania 
się frontu. 'Vszyscy towarzysze cznli 
się doskonale między nami i odjeż· 
dżali z prawdziwym żalem. Na na
szą prośbę napisał nam tow. Hsiao· 
Hua pozdrowienia dla Lodzi. Poniż· 
SZ)' napis brzmi w tłumaczeniu pol
skim, jak następuje: 

„Braterskie pozdrowienia 1Ua 
budowniczych socjalizmu - łódz 

kich robotników. Niech żyje Pol• 
ska Ludowa, niech żyje tow. Bie· 
rut, niech żyje tow. Stalin!" 

Hsiao-Hua. 

Goście otrzymali upominki 

"' 
.~„ 

'.'Vlady~ława Bytomska. Muwi o I bieia na ulicach Łodzi. Zbrodnia J Federacja Młodzieży Chińskiej li- odbudowie zniszczonych fabryk, 
zdradzie sanacyjnej, o aresztowa- czy samobójstwo? czy 4.400.000 członków. W skład jej miast i dróg. Socjalistyczne współ-
4••••• ••••„••~ ...... „ •• „.„ ............... •••••••••••••• ....... „ ..... „••••••••• ..................... „ ••• „„,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,„„ ...... „ ,,,,, ,.,,„ ..... „„,,,,,e••• ............ „ ...... o?•••••••••• •••••• ..... 

1 Bella Dawidowicz w Filhar·monii Łódzkiei 

Niejako wstępem do koncertu 
był poemat sy~foniczny Ser

giusza Liapunowa „Zelazowa Wo
la". Kompozvlor len, zmarły dokład 
nie przed ćwierć wiekiem w Pa~y
żu, zapisał siG na kar~kę dz1c1ow 
muzyki swego narodu jako ten, któ· 

i ry pierwszy dokonał selekcji i zblo 
L ru _ ludoi.V)rCh _ pieśni rosvjskicl\ = 

wszystkich części terytorium rosyj 
ski:ago 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 7U dzieł, w tej liczbie: muzykQ 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
inslrumenlalne oraz utwory fortepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów
nież jego „Rapsodia Ukraińska" na 
forlepian z towarzyszeniem orkie
stry. Twórczość fortepianowa Lia
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom
pon~wania utworu specjalnego. Jest 
nim właśnie „Zelazowa \.Yola" -
poemat muzyczny, raczej operowy, 
z szeregiem wyrażnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 

„Glównym" punktem programu 
był koncert fortepianowy f-moll 
op. 2 1 Chopina w wykonaniu -
Belli Dawidowicz. 

Słyszeliśmy tę wysoce utalento
waną pianistkę trzykrotnie przez ra 
dio: bezpośrednie zaś zetknięcie się 
z jej grą potwierdziło jeszcze do
kładniej lo, co o niej dotychczas 
orzekła krytyka muzyczna. Dużej 
miary talent pianistyczny (uczenni
ca prof. Jakuba Fliera, przed laty 

1 
również laureata Konkursu Chopi
nowskiego) hołduje temu rodzajowi 
sztuki odtwórczej, który oieczolowi ~ 

Miuln lot JO, gdy najeidźcCI hitlero1csl.:i 1t·targ11ql brntaluic clo jej 
Ojczy:;ny. Mała Azerbejdżanka, Bella, 1.-tóra ocl 1cc::es11egn c/;;ieci1ist1rn ob· 
jmviała niepos110lite =do/no.<ci pia11i~tyc.;11e, uczyła się lfÓuc:;ns tv lw11.~er· 
watori11m gry 1111 fortepianie. 

stateczną ilość okazji tak do wyka
zania największych nawet walorów 
technicznych, jak i rzewności, smęt 
ku .::zv wreszcie słowiaf1skiego tern 

Luci1is1"ie 11r:yslorrie pott•indn: i11tcr ormn sile11t Jl.111sne - milkną mu:y 
pr:;y s::c::el.·11 broni. Nie umilhły Mu::y 1t' c.;asic krwmt·ej 1rnj11y O,ioyfoia· 
1~ej. W"iclkic pailsLlt'o socjalistyc:;;ne. które H'Zif!lo 1ia sicliie ogromJIJ cię· 
żar 1nJj11y o tt')"z1t·olc11ie ~u.•i(lfn od m1jcżclźc.\' hit/erotrsldego - mm·et lf 11aj· 
cięższyc/1 latciclr zmagań = /ns:.y:mem -- orac:;rrfo picc:ołoit·itq opit>lai 1.-ul· 
turę rndziechic/1 11arodóu:. 

I pern.menlu w interpretacji. Gra Bel
l li Dawidowicz posiada w bardzo du 

1 
• żym 1ui. s topniu sharmonizowane 

l\!'.ZystkiC' wy;i:cj wymienione czyn
niki kuusztu Chopina. 

]\"ie odc>rrrnła więc n·oj11a Belli /Jardtlmric: oil .iej umiłowanych studió1c. 
!\'ie vr:;e":/;odziłn - mimo ic,,.;clhich trnd11ości - w ro::rł'i11ięci1t .i<'i tl'iel· 
lriegu talentu pi<mist,,·cznegn, l•tóry tul. ws11nniale objardl sir ostatnio 1ia 
fornm mi(;'d::y11arodowym IV K011l•ursu Chn1>i11owsl.·icgo w fl'ars:arrie. 

S: t:tlrn pia11istyc:::11a Belli Dmridoaic: nie jest obca me/omrmom lod:i, 
J;tór=y mieli pr:.ecie mof:nosc pod.;i1ciać jej lw11certy - pr~C':. radio. 
lfi piqte/;, 2<J bm. 110</cs:;/a u·rcszcie ok11:jn llslys;:;cĆ je'} f!Tf „11!1 1tła.<11e 
us:y". Toteż 11ic d:iw11ego, że 1l11111y p11blic::11oki obległy 1"illwr111011ię L1idz· 
hą. Km1ccrt piątkoll'~· stal się 1delk11 mrmifeswcją na r:.er: młod::iutkiej 
artystl.-i wiell.-icgo Zlt'iqzku Rud::iechiego, lrtórn s1t·oi111 11-ystępcm 1t' ramach 
Jlliesi11c<1 Pr:y,ia::ni złożyła lrołd pamit:ci genialnego polskic>go hompo:.ytora, 
l'ryderyka Clropi11C1„. 

cie jest kultywowany przez piani
s tów radzieckich. Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele - pomijając 
pokazy subiektywnej interpretacji 
- maksimum zawartych w nim ele 
mentów, pochodzącyĆh od kompo
zytora. 

J est faktem, że pianiści radzieccv. 

a z nimi rówmcz generacja mło· 
dych pianistów polskich przeważ- , 
nic rezygnują raczej z indywidual-1 
nej, subiektywnej interpretacji na 
korzyść wierności oryginalnemu I 
tekstowi utworów. Odtwarzając zre 
szlą Chopina wiernie każdy z wy
konawców sumienn.vch znajdzie do· 

Publiczność przyjmowała artyst
kę owacyjnie. Obdarowana kwiata
mi, wywoływana kilkakrotnie, za
grała na bis jeszcze jedną etiudę„. 

Puhlicznoś;: była grą Belli Dow1-
dowicz szczc1ze zachwycona. Pia
nistka zwłaszcza przemówiła do au
dytolium w I i Ill C'Zęści koncertu. 

Dawidowicz jako pianistka ma rę 
ce jakby s tworzone przez naturq 
właśnie do gry forteFianowej. Ru
<;hy jej rąk - faliste i subtelne 
predestynują ją jakby do tego, al:e
by w przyszłości, nawet niedale
kiej , stać się „czarodziejką forte
pianu". 

Po przerwie orkiestra wykonał.;i 
rv Symfonię [s-dur op. 48 Akksan
dra Głazunowa. Wiele ciekawych a 
niezwykłych rzeczy mówi się lub 
czyta o tym wybitnym kompozyto
rze rosyjskim. Urodzony przed 
85-ciu laty w Petersburgu, zmarł 
kr<;)tko orzed ostatnia woj~ą _w 

1936 r. ?--lożna by go nazwać dal
szym ogniwem po Czajkowskim w 
łańcuchu najzasłużeńszych twór
ców muzycznych swojego narodu. 
On również, jak Liapunow otaczał 
Chopina czcią wyjątkową. Jako do· 
wód tego, posłużyć może m. in. 
jego· suita pt. „Chopiniana" - po 
mistrzowsku zinsl1umentowana. 

Symfonii Głazunow napisał osiem: 
przy czvm pie1 wsza stanowi - jak 
to już zaznaczaliśmy - op. 5. a na 
pis:ina jest w roku 1882, ostalr-ia 
zaś op. 83 - w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 - pochodzi z roku 
1894, a \\liqc z okresu, gdy indywi
dualność twórcza Głazunowa kry
stal;zowała się i dojrzewała. Widać 
to zresztą w samym dziele; zdumie 
wa i~co barwna instrumentacja, oto 
główna cecha muzyki Głazunowa. 
Szczególnie piękne są dwie częś::i 

tej symfonii: druga - Scher::'J i 
czwarta - Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orkia 
stra, która już na ostatnim kencer
cie muzyki meksykańskiej wykaza
ła, że uczyniła duże postępy. Jesz
cze bardziej okazało się to w sym
fonii Głazunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługę ma w tym dyrygent 
Zdzisław Górzyński. wybitny mu
zyk i rutynowany kapelmistrz. / 

" . Bolesław Buslakiewics 



otos TaMXSZOWS~T 
I 

Kronika Tomaszowa 
!{OMU WINSZUJEMY 

Nie::lziela, dnia 30 października 

Ten, który zapoczątkował racjonalizato.rstwo Siadem noszvch artykułów 

Ubezpieczalnia wyjaśnia 
W związku z notatką w ,,Gło

sie" z dnia 23. 10. 49 r. UbeZij>ie 
czalnia Społeczna w Tomaszo
wie Maz. wyJasma, że ob. 
Brandtfeld Maria, ur. w 1879 r. · 
po raz pierwszy przystąpiła do 
pracy w m-cu lutym 1945 r., tj. 
wówczas kiedy miała ukończo
nych lat 60. 

1949 r. · 
Tow. Górski nie ustaje w swej ~twórczej pracy 

Dziś: Germana' 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejo'.vv 

4 7 . - Milicja Obywate-lska 
51 - Straż Pożarna 

Trzeba przyznać, że ruch ra
cjonalizatorski w PZPW Nr 29 

,~:· "' 

.:· 

,. 

zatacza coraz szersze kręgi. W 
ciągu kilku ostatnich tygodni 
liczba racjonalizatorów wzrosła 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). ~ ·· 

' . 

'• na terenie fabryki. Wśród dość 
licznego grona tych, którzy po
mysłowością swą biorą czynny 
udział w walce o podniesienie 
produkcji jak i w realizacji pla
nu oszczędnościowego zakładu 
- najpopularniejszym jest tow. 
Górski Antoni, majster warszta 
tów mechanicznych, który zapo
czątkował ruch racjonalizator
ski w fabryce i na tym odcinku 
osiąga dotychczas dobre rezul
taty. 

ADRES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś

ciuszki 16, tel. 2-50, · godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Odprawa 
kierownikó~v świetlic 

Dzir;ki jego pomysłowości zo
staje usprawniona praca silni
ków, porqszających wentylato-

ry wyciągowe farbiarni. Udo
skonalenie to polega na tym, że 
>ilniki, które były umiejscowio
ne weW'nątrz farbiarni, gdzie u
legały szybkiemu psuciu się, zo
stały iainstalowane na zew
nątrz tego budynku. Czas trwa
'1.ia pracy silników został znacz
nie przedłużony. Pomysł tow. 
Górskiego przynosi rocznie osz
~zędności na sumę około 150 tys. 
'lłotych. 

Zasługą tow. Górskiego jest 
wykorz1.stanie ciepłej wody z 
turbiny. Pierwotnie woda ta od
pływała bezpośrednio do kana -
lu. Obecnit: po zainstalowaniu 
·.trządzenia odprowadzajl}cego 
vodę do zbiornika, otrzymuje 

Dn'.ia 3 listopada (czwartek) o 
godz. 10 rano odbędzie się w• sali 
PRZZ cdpravrn kierowników 
wszystkich świetfic fabryczny;:h j 
związkcwych 'rz terenu na.Szcgc 
miasta. 

\Ponad 114 tysięcy zł. 
·dla przodowników PFFT Nr. 2 

Obecncść - bezwzględnie obo
wiązkowa. . Ra::jor...alizator w PZPW !-." t W 

To-w. Gór!Jki Antoni 
Na odbytym posiedzeniu ko

mitetu współzawodnictwa pra-

3 
cy w PFFT Nr 2 ustalone zosta-

ł• 15:: top 4lNilld/JINa ły wyniki współzawodnictwa 
Ili t:!łJ 'łlJ.,ll1 '8!.5 prowadzonego w III kwartale 

N a przędzalni drugą nagrodę 
zdobył zespół ob. Gawarzyńskie 
go Bolesława, liczący 6 osób. 
Otrzymał on 23 400 zł. Trzecią 
nagrodę w sumie 10 800 zł. na 
wykończalni suchej otrzymał 
6-cioosopowy · zespół pracowni
ków tego oddziału za osiągnięty 
wysoki procent wykonania pro 

. k h w tym Zakładzie. 
Otwarcie wystawy gazete ŚCtennyc Trzy nagrody zdobyła tkal-

W chwili obecnej większość KQ-r bie egzemplarzy gazetek ściennvch . nia. Nagrodę I-szą w wysokoś
mit.ei.ów Red.akcyjnych clost~r. :y- (w wypdku, gdy nie zostały jesz ci zł. 20 OOO otrzymał 5-ciooso
la JUZ egzemplarze gaze'~ek scien- cze zlożo:ie) w ·~YYó~iala Prcoa~?.11 bowy zespół tow. l\'.Iagiery Jana. 
nych, które znajdują si~ na wystn dy },n{ PZPR. t";:;łonkc•i·ie · k~ic- II-gą nagrodę w sumie zło
wi~, crgo.nizowanej w ramncl1 Mic g'.ów re:lalcyjnych pro~zeni są o tvch 23 400 przyznano 6-ciooso
siąca Pog.łębienia Przyjaźni Pol- przybycie w d~iu ~{. XL nn. uroczy- J 

sko-Radzie~kiej. Kilka Komitetów ste otwarci.e Wystawy. Imiem1e bowemu zespołowi tow. Zielon-

dukcji. . 
\Ve współzawodnictwie indy

widualnym nagrody 011·zymali: 
ślusarz tow. Dremlik - 8 OOO 
zł. (470 punktów), ślusarz ob. 
Szczurtek - 5 OOO zł. (460 pkt.) 
i spawaczka tow. Starecka J ani 
na - 3 OOO zł. (470 pkt.). 

-:-- jeszcze swe gazetki opracowu- zaproszenia wysyłane nie będą. ki Józefa. 
Je. Nagrody którymi wyróżnione' III-cią nagrodę w wysokości 

Onegdaj - Komitet Organiiza- i:cstaną eg~emplarze najlepsze - 10 OOO zł. otrzymał 6-cioosobo
cyjny definitywnie ustalił termin d-0tychczas zapowiedzieli: redak- wy zespól tow. Komara Kazi
Wystawy, zostanie ona otwarta 3 cja „Głosu Robotniczego", Miejski mierza. 

~ listopada ·(czwartek) o gt>dz. 17 ·w Komitet PZPR i Wydział Kultury 
' 

'sali ko1lfęreneyjnej ·Powiatowej i Sztuki przy Zarząchie Miejskim. 
Rady Związków Zawodowych i Spodziewane są również nagrody Z .sali .sądowei 
trwać bę~e doJ.2 listo)2ada.- ufundcwane przez ZMP i Towarzy- -

W związku _z tym wszystkie ze- stwo Przyjaźni Polsko-F.adeiec " 3 fJ 
spoly redakcyjrte, proszone są. o kiej. B 
dostarczenie zgłoszonych prze~ sie-

6 lat 
, ~· · ~/ · W czerwcu 'Qr. z rozplombo-1 P~SJ 

Ozt•s' ,. e· ·•· e· • m e ortowe wanego wagonu kolejowe~o na sk1. 

Bolesław Waruszyń-

.- JSZ i pr zy sp dworcu' - skradzione zostało Onegdaj wymienieni stanęli 
, . . . . , k~lk!ł skrz~ń s?irytusu. W wy- przed Sądem Okręgowym, któ-

0 godz."'10.45 oficjalne zak01'i- w1~le 1~ ustępuJących Mokw1n- mku energ1czme przeprowad~o- ry po rozpatrzeniu sprawy ska-
ezen1e sezonu lekkoatletycznego sk1ego i Sęka. . . . nego śledztwa sprawcy kradz1e- zał: Waruszyńskiego na 3 lata 
biegami na przełaj. Przewiduje się Cf.odz. 14.00 - b01sk? ,,Włok~a- ży zostali ujęci, przy czym jed- więzienia, a Wójcika na 6 lat 

wieku poniżej 18 lat (roaznik od atletyczne ,,Włókniarza" w kon- n.ym z me 0 aza ę .. , _ w1ęz1ema. 
następują('.!e dystarue: chłopcy w rza - wewnętrzne za,vody lel,ko-1 · h k l si pracow- _. · · 

1931) 1500 - 2000 m, mężczyźni kurencji męskiej i żeńskiej dla n.k PK_P . -:- Konstanty WoJc-~, W f10tywach wyroku Sąd po
powyżej 18 lat (rocznik 1930) - (młodzików do 16 lat). a wspolmkiem - pracowmk za stwierdzeniem udowodnionej 
3000 - .4000 m. • winy oskarżonych, szczególnie 

Start nastąpi punktualnie o go- " mocno podniósł moment sabo-
dzinie ll~tej z placu Kościuszki -- CE N N I K O GŁ O S Z E R tażu, jakim była kradzież doko-
zbiórka zawodników w sali Straży nana przez pracowni.ka Kolei· 
P . . w DZIENNIKU „Głos TOMASZOWSKI" 

czarneJ. p , h p d · 
Org~n1·zatorem J·est Podokręg . d k 1 dl ł , . h anstwowyc . o rywame zau Za Je nost ę ob iczeniową a og oszen wymiarowyc przy- d , 

Lekkoatlet<·czny. 1 W k' . . t k fania o panstwowych instytu-
J jęto 1 mm przez. szerokość 1 łamu (szpa ty). te sc1e i za e s- b" 

Godz. 13.30 - boisko ,,Związ- 6 ł , 4~ cji i prze:dsię 10rstwa przez a-
tem - amow po o mm. ł · d tk" · kowca" ~ przed memem piłki noż spo eczne Je nos l - musi zna-

nej „Kolejarz" - „Związkowiec" Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne leźć przykładną karę f tym kie-
najlepsi tyczkarze naszego miasta od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł rował się Sąd wymierzając ka-
zaatakują powojenny reltord w od 101do200 mm 110 zł 110 zł -zł rę 6 lat Wójcikowi. Wysoki wy 
skoku o tyczce wynoszący 310 cm. od 201 do 300 mm 160 zl 160 zł - zł miar kary dla Waruszyńskiego 
Spodziewany jest start: pcciada- powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł - niech będzie przestrogą dla 
cza rekordu Wichrowskiego, posia-
dac;za. najlepszego wyniku w tym Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowu1~ '. '· o 100 proc. wszystkich ąmatorów dobra pań 
sezonie (3.05 m) Lisa, oraz nie- drożej. stwowego i społecznego. · 

WF &••&ii' ,,,, w 

D ługie szeregi parokonnych 
wozów, naładowanych po 

brzegi burakami zdążają bez przer 
wy do wieluńskiej cukrowni. 

Ta niekończąca się wędrówka 
trwa od chwili. gdy cukrownia 
„\Vielu11'', jako pierwsza w Pol· 
sce rozpoczęła kampanię buracża~ 
n:i. 

W towarzystwie dyrektora na
czelnego tow. Skweresa i sekre
tarza podstawowej organizacji 

partyjnej tow. Pawlaka, wch-0dzę 
na teren fabryczny. Głuchy łoskot 
maszyn przebija się przez grube 
mary budynku. Wokół unosi się 
specyficzny kwaśno-m<lly zapach 
wytłoków, wywożonych qoGpodar 
skiml furmankami. 

cukrowini i prnduktowni., unie
możliwia pracę w u.braniu. 
Wnętrze olbrzymiej hali podzie 

!one jest na kilka kondygnacji. 
Blaszanymi schodkami dostajemv 
się na najwyższe krużganki, skąd 
widać jak na dłoni całą .;;alę. 
Wszędzie znajdują się ochrunne 
barierki i siatki druciane, zabez
pieczające przed ewcnlui:ilnym 
wypadkiem. 

PRZODOWNICY PRZY PRACY 
Majster dyfuzji tow. Marcin

kowski Teodor zachęca swoją gru 
pę do pośpiechu. Ten młody 30-
kilkuletni człowiek je.s t prawdzi
wą chlubą fabryki. Już drugi rok 
z rzędu wybija się na czolo f>ra
cowników, przez nadzwy·czaj su

TYLKO KOLEKTYWNA PRACA mienną i wydajną pracę. 
Rzadko kto, kupując w sklepie - Oby było więce j takich. jak 

cukier, zdaje sobie sprawę, z ja- on - v.rz<lych:i tow. Pawlak. 
kim trudem i zawiłymi procesa- - Moją amblr:ią jest - wtrąca 
mi t: clmologicznymi związana tow·. Marcinkows'.<.i - aby żadna 
jest jego produkcja. Nim burak z cukrowni nie prześcirinęła nas. 
przekształci ~! ę w białe kryształ- Tak, jak zac.-u;liśmy pierws i, pierw 
ki słodkiego cukru, mU5i ulec 18- si musimy zakĆńczyć kampanię. 
godzinnym przeróbkom, przecho- Tow. Marcinkowski znajduje się 
dząc kolejno przez krajalnię, płu naturalnie w qrupie ws:półzawod
czki, dyfuzory, saturacj ę, defeka ników i przodowników pracy. 

&d& Ei ?9*H 

większą ilość przerobionych bura wprawdzie kilka ulepszeń, ale nikt 
ków. zainstalowane liczniki nie z projektodawców nie otrzymał 
wprowadzą nikogo w błąd. Np. żadne; premii. Pomysły nie były 
mamy już na swym koncie pra- z gruntu nowe, a zapożyczone z 
wie połowę całego planu. Prze- praktyki innych cukrowni. Do 
kraC"Zanie ustalonej normy jest u nich należy zaliC"Zyć ulepszenie 
nas na porządku dziennym. Dzlę- kilku „kraje", przenośnika cnkrn 
ki temu możemy skrócić czas kam i węgla i obniżenie pompy zasi-
pą.hii do 55 dni. l"lJącej kotłownię w wodę. 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

W ,,~lodkiej'' fabryce 
Cukrownia „ Wiel~ń" pracuje wzorowo 

00000000000000000000000000000000000000000000000001 

Jeśli chodzi o samych przodow WETERANI PRACY 
ników, to typowanie ich odby-· Tow. Feliksa Grondyssa, maj
wa się dopiero po ukończeniu stra cukrowni, spotykan. na ze
kampanii. W ubiegłym roku było braniu podstawowej organizacji 
ich 11. Wśród nich znalazł się partyjnej. 
dyrektor techniczny Ob. MOdze- _ Musimy pracować szybko i 
l ewski, robotnik Przyszło Franci- bez przerw. Maszyny nie mbqą 
szek, robotnik Zajqc Wincenty, stać bezc.-zynnie ani chwili. Im 
rymarz Chocza; Jan, robotnik Ku więcej wyprodukujemy, tym bę
biak Walenty, Kuczera Jan i me dzle nam lepiej. Przed wojną, 
chanlk Swiqtkowski Franciszek, 
Przeciętna norma wynosiła 128 gdy byłem w lewicy socjalistyC2-

nej, rokrocznie miałem po kam-
procent. panii okresy bezrobocia. Teraz 

nie obawiam się już redukcji 

się wodę ciepłą i pozbawioną 
części, wytwarzających kamień 
w kotłach. Woda ta zostaje zu
żyta dla celów prcdukcyjnych. 
Realizacja tego pomysłu przy
nosi oszczędności na paliwie i 
amortyzacji kotłów idące w set
ki tysięcy złotych rocznie. 

Podobne usprawnienie zasto
sował to\\. Górski przy dopro
wadzaniu wody ciepłej z wykoń 
czalni mokrej do kotłowni. 
Dzięki temu kotłownia mniej 
potrzebuje paliwa do ogrzewa
nia i wytwarzania pary. Realiza 
cja tego pomysłu przyniesie ro
cznie ponad 120 tys. zł. oszczęd
ności. 

Tow. Górski zajął się i prze
budową centralhego ogrzewa
nia we wszystkich oddziałach 
produkcyjnych. Przed kilkoma 
jeszcze tygodniami, wskutek 

. wadliwej budowy urządzeń nie 
było można doprowadzić pary 
do jednego oddziału bez równo
czesnego doprowadzenia jej do 
pozostałych oddziałów i biur za
kładu. 

Obecnie, dzięki tow. Górskie
mu, parę można doprowadzać 
oddzielnie.: dla każdego oddzia
łu i biura. Pozwoli to na zaosz
czędzenie sumy około pół milio
na złotych. 

Pomysłowość tow. Górskiego 
nie kończy się jednak na powyż 
szych udoskonaleniach. Tow. 
Górski posiada wiele jeszcze 
dalszych pomysłów racjonaliza
torskich, które zacznie realizo
wać dopiero wtedy, gdy zbada 
dokładnie ich celowość. 

Obecnie zaś tow. Górski chce 
dokonać nowego udoskonalenia 
w wykończalni mokrej - udo
skonalenia, które ·znów przynie 
sie. pokaźne oszczędności. O 
tym napiszemy innym razem. 

Ustawa o ubezpieczeniu spo
łecznym w art. 6 p. 1 i 2 mówi, 
że obowiązkowi ubezpieczenia 
emerytalnego, od którego uza
leżnione jest prawo do renty in
walidzkiej, podlegają osoby, któ 
re podejmując po raz pierwszy 
zatrudnienie, nie przekroczyły 
60 lat. 
Ponieważ ob. Brandtfeld Ma

ria warunkom tym nie odpowia 
dała przeto zgłaszając się o in
formację, vJ tym duchu żądane 
wyjaśnienie otrzymała .. 

Obecnie po Żłożeniu przez ob. 
Bra~dtfeld podania o rentę U
bezpieczalnia skompletował~ ro
szczenie i w dniu 14. 10. 49 r. 
przesłała akta sprawy do Za
kłndu Ubezpieczeń Społecznych 
w Łodzi do decyzji. Po otrzy
m:iniu odpisu decyzji, o jej wy
niku Ubezpieczalnia powiado
mi natychmiast Redakcję „Gło
su". 

Dyrektor 
St. Karbowiak. 

Robotnicy PZPW Nr. 29 
manifestują za 

Pogłębieniem Pr.zyiaini 
Polsko-R adzieckiei 

W PZPW Nr 29 odbyła się 
masówka, na której tow. Rybiń 
ski wygłosił obszerne przemó
wienie o znaczeniu pogłębienia 
przyjaźni między Polską i naro
dami Związku Radzieckiego. 
Zgromadzeni w liczbie 500 osób 
podjęli · uchwałę przystąpienia 
do Tow. Przyjaźn.i Polsko-Ra
dzieckiej. 

OGLOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

RKU - Łódź na nazwisko Ma
ciaszczyk Franciszek Pusta 21. 

273-k 
ZGUBIONO dowód osobisty, 

kartę rejestr. RKU Łódź pow. na 
nazwisko Grejber Wincenty Ro
landa 35. 265-k 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Piotrków na nazwisko 
Szczepanik J ó:wf Handlowa 13. 

.1:!71-k 
:lUUBlONO kartę rejestracyJną 

RKU - Lód:.': pow. na nazwisłrn 
Kołodziejczyk Franciszek żyt
nia 15. 270-lr 

:t;GU.8HJ1\JO ks1ą.zewkę wojsko
wą, kartę rejestracyjną RKU -
Końskie na nazwisko Reszel Józef 
Bartosza Głcwackiego 29. 269-k 

Zgubiono kartę rozpoznawczą 
legit. Zw. Zaw. fabryw..ną na na
zwisko Dzięcioł Wacław Tomaszów 
Mazow. żelazna 2. 266-k 

&I 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Opoczno na nazwisko Ba
ran Józef Mireck'.ego 21. 272-k 

L'.JG0.131UNU kart<; reJeStr. i-r>..U 
- Łódź pow. na nazw~sko Ronek 
Zygmunt Wo1na 7. 268-k 

ZGUBIONO kartę rejestr . . KKV 
- Reńskie na nazwisko Migała 
Władysław wieś Mcsiondo gm. 
Niewierszyn. 267-k 

!t.GU.l::HUNU kactę h~JeStl'. 1'(.1S..LJ 
-Łódź pow. na nazwisko Leśniew 
slti Stefan So.'.mO\va 52. 261-lt 

ZGUB10r•l0 1eg1t. :t,w. z.mv. ria 
nazwisko Galas Stanisław Toma
szów Mazow. Sosncvva 55. 263-k 

ZGUBIONO kartę reJestr. Kh.Li 
- Morąg na nMwisko Grzejsz
czak Bolel:iław Włodysmwsko 14. 

26?.-k 

ZGUBIONO porU:el, zwolnieme z 
wojska, kartę rowerową, dowód oso 
bisty na nazwisko Sej Edward 
Klonowa 6-10. 261 k 
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czyzna, z sumiastym wąsem. To I OSIĄGNIĘTE WYNIKI - REZUL 
długoletni furman „wyjazdowy". TATEM WZOROWEJ WSPóŁ-
Pracuje w Wieluniu od chwili za PRACY 
łożenia cukrowni. Zawdzięczając idealnej współ-

Zapytany oświadcza poważnie. pracy trzech jednostek, t.j. orga
- Jest mi teraz o wiele lepiej , nizacji fabrycznej, R'.ldy Za'.da

niż przed wojną, gdy panowie dowej i dyrekcji - osiągane są 
Przeworscy kazali mi stać z koń poważne wyniki na wszystkich od 
mi przez kilka godzin przed re- cinkach pracy cukrowniczej. Mi
stauracją, w której bawili się do mo istnienia przestarzałych urzą
późnej nocy, nie bacząc, że ja mo dzeń maszynowych, mimo wielu 
knę na deszczu. Cieszę się - o- drobnych usterek - dzień za 
powiada dalej - że mogłem dać dniem postępuje realizacja planu 
wykształcenie córce, która pracu kampanii. 
i~ jako urzędniczka w Biurze Plan Należy podkreślić, że dzięki e
tacji. Przed wojną skończyła tyl- nergicznem.u kierownictwu admf
ko szkołę powszechną, bo nie by 
ło pieniędzy na dalszą naukę, a nistracy jno-partyjnemu, dzięki po 
zresztą, qdzieby tam przyjęli do mocy całej uświadomione j załogl 

biura córkę „furmana" - kończy - przygotowano na czas wszyst
tow. Ceglarski. ko dla wcześniejszego rozpoczę-

Troska o dzieci l radość z moż- cia kampanii. · 
ności wykształcenia ich, przebija 
również z rozmowy z tokarzem A oto kilka cyfr ilustrujących 
Nawrockim. Tak, jak Ceglarski. najlepiej jej rozwój. 
pracuje on od 1912 roku w cu- W akcji kontraktowania bura-
krowni. ków osiągnięto 113,13 procent. 

cie, vrnrniki, mieszadła, wirów· Pytamy ciekawie o rozwój DLACZEGO NIE ISTNIEJE 
ki· i ·silosy. wsp{>łzawo<lnictwa.. RACJONALTZACJA? 

„Dzięki styipendium Zjednocze- Ogół plantatorów - to małorolni 
nia mogę uczyć dzieci. Dzięki po gospodarze, którzy za d06tarczone 
mocy Państwa mogę dać szkołę buraki otrzymują po 3,70 kg. cu
całej piątce, ·a chciałbym po;;łać, kru oraz •PO 50 kg. wytłoków od 
chociaź dwoje, na wyższe uczel- kwintala dostarczonych buraków 

Proszę tow. Grondyssa o skoll- nie". i zapłatę w gotówce. 
taktowanie mnie z kolegami. któ D · · ł · · · Gł:J!"."rwuj!~ uwiiających si~ wo - Ze względu na specyficzny I Mała rac jonalizacja, w całym 

kó i ;naszyn rohotnik6w. Więk-1 clrnrdl..le r pracy --;- w-y1jaśniają • teqo słowa waczeniu, nre istnie-
5lO:ić z nich, ze wzqJ<:dn nd wy- mi tow. tow. Skw~res i Pawlak je dotv rhczils w cukrowni. Cho
soką ~emperaturę, pracuje w spo, - ir.cnieje u nas w..>pól: awo'.inic· cfoż s!worwno l\.omisję Uspraw
<l: nkach kąpielowych. Upał do- two grupowe, pomiędzy zmianami. nień, to nie wplynqł do niej ani 
chodzacv do 45 stooni w oddziale Każda z nich walczy o iak nai- icden wniosek. Przeorowadzono 

Tow. Nawrocki jest jednym z ł ą~2me.m ca. e1 u.sw1adomionej 
rzy już długie lata pracują w w 1 
w·~1 · przodowników pracy i w zeszłym za 0 ff1 le um_a - 1est wykorzy-

1 ~ unm. . . j stanie do maximum zdolności pro 
- Cegla:ski, chodźcie no tu .--:- roku zoatał prem10wan.y. Obec~1e duk~y.inej maszyn i wytworzc

woła donosnyrn głosem. - Zbhza I znów stanął do wsnołzawodn1c- nie iak naiwickszej ilości cukru. 
się do nas starszy, siwowłosv meż twa. t:z. Kan.. 
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logogryfu Nr 7 

W Witkowicach i w Poznaniu 
walczą dziś dwie nasze reprezentacje piłkarskie 

W dni U dz~s~ejszym, P? zwyci~- mą, która pokonała Bułgarię w dniu · A TERAZ· „DOROST" 
skieJ przeprawie z Buł- ::! października w ·warsza·wie. 

ga1·ią. piłkarzy naszy('h czeka nowa Zmiany, jakie zaszły \I' bramce (za 
próba - tym razem znów dwufron- miast Rybickiego Jurowicz), w ob1·0-
t owc spotkanie z piłkarzami Czecho- nic (!~wa strona) oraz na lewe.i po
słowacji. W Witkowicach i Poznaniu mo~y 1 na lew.nu skrzydle ataku -
grać b~dq. dwa nasze 7e:;poły w na- ulaniem wi~kszości opinii, powinna 
st1wujaryrh s;darlach: nam wyjść na dobre. 

" ' \\'itkowi<'.ach: .J11ro\\ icz (Bo 
rucz). Gccll"k, Flanek (Wolosz), CZY JUROWICZ GOD~IE ZAST ~-
l';u<;zczyk, Parpan, Wieczorek, PI J{YBICKIEGO? 
(lluda), }1 lszer, Cieślik, ś,•· ie:trz Bramka1·z Ju1·owicz w~·kazał o~tat-
l"atkolo, Mordarski (Baran). Inio b. dobrą formę. W sześciu ),ole} 

W Poznaniu: Skromny (Kry~t nyrh spotkaniach ligowych tylko raz 
kowiak), Sobkowiak, Barwińo;;ki , I wyjmował piłkę z siatki, Rybicki '13-

(Serafin). Sioma, Le~utko, Skrzy. tomiast pon3L1l l:'obie markę na mc
pniak, (Jahlońo;ki II. Groński), ('ZU z Ruchem. 
H_o~f"nrlorf. Aniola, Czapczyk, LICZY:\IY NA FLANKA 
B1ala", Wiśnie n ski (Ł:,cz Woj-
riechow;;ki Il, Trampisz). ' N'a obronie zemiast BarwińskiC'go 

Przeciwko na;:zej r eprezentacji w zagra tym razem Flanek! Flanek po· 

N'a zakończenie warto jeszcze kil· 
lrn. ~łów poświęcić trzeciemu meczo
wi, który rozegra między sobą „rio
ro~t" CSR i Polski. Tutaj nie nale· 
ży oczekiwać wielkich suk!'esów. For 
nfa naszych juniorów pozostawia no
clobno d11żo do życzenia, tak przynaj
mniej zaobsrrwowano na meczach 
sp:nri1'!l.'o,·:ych. Pocieo;zyć możemy 
się tylko tym, że i fol'ma ,iunior{nv 
('Zechosłowackich nie jest podob·10 
najlepsza. 

lv Parku Poniatowskiego 

lłlaszerują dziś 

Gwardziści 1 Włókniarze · ''·· ;tkowicach. Czechosl?wacy wystą-1 wi:ócił do formy i ~iew:i.tpliwie wzmo 
p1;~ w skłarbr.1e nastepuJaeym: cm nam tę pozycJę. IV pomocy ta- Db!,iaj. 0 f.!r>rlz. ~,:10 w rarku Po. 

HaYlicck _(.Jonak). Vedrnl, g-ra \\'ie~z?re.k lub Duda, !1ajpraw- niutow~kieg-·· Z!i „Chia:·i"lia" organ zn· 
(Kra":noho~~k1). Hanke. l\Iarko, do1ioc~obnie.J Jednak wystąpi ten O· i.ie nrnr;;~c jcóienne dla ~w,·rlt i·zlr:n_ 

•c11esa•HH•••••••••11HH.•••a11•••••••••••••n••H•••••••••H•H•HH11•n• ~te11;rhk (l~oubek): Hlavacek, stat.~ 1, . co w ,i;ewnym stopniu mo:i;c kó' '" )f:i1„;c pnprzc1lzi zło~cni<' n·ieu 

I STYLOWY (KT' Jr' 
123

) r» . t,. I a1,1ck~. CeJll; Pre,1.;;s, Szyman- o~n1zyc wartosc naszej pomocy:.gclyi ca przrd „Pornnik'em ,r,lz'~;-znoś:•i". E [I- .. 1 :ns ·,1,ego . " 1ę i sky ('[ r~ka, Svoboda II). tno: Suszcz;vl~ - Parpa.n - W1cczo- w 111 :ir•~.adi "'<'źm:c nilzinł okol 
n~st?l~t~1 kap

1
1tan - godz. 14 _dl:l IV Pnznamu Czechosłowacy "'raja rek· znakomicie wzmacniało nasze li- '<Ofl . . 1 · 1.-

0 

' m ooz:ezy? 1!?5/"· 16, .. 18, 20 - „.Hu 'Y skh:<l7.ic : . " . nie defen~yw:ie. za"'' li how. 
zvka 1 m1Josl'' - film <!01:\»•1lo·1y, p ·1 · · ('I· t' ~ K I l' 1 l · · 1 · · · 
•
1
•
1 1 

<l·. „ : :n is " .1 1esJ, ocoure ,, :u ,\:II0:'1 TEz i\[\ Wlt;'Kszo.:c "' ,„ me marHe or~an1z11.1e r 7.1:'1'1.J 
• u a m o 7.Iezy ' ~·;obod·1 I (Krizan) Jajcaj Y'- ' · · · . , · 1 

' ~ , " o i.:<1<lz. !l (róvrniC'i. w Pnrkn P1 n':1 . 

• •Y .~~ śW.IT, (J~a.h~~ki Ryr.ek 2) - „:Oiwiat ! can, B~r.deki, u:ned0ri~ovic 1

(R;_ Z.A SOB.~ tow>k;r:;o) 7,R Wli~kninrz. J tutn,j ua· 
PA:\l'STWOWY TEATR s~ę smteJe -;- godz. 14, 16! 18, 20 J diniec). Kok<otein. Tegelhof, To- A teraz napad. Tuta.i l\lamonia za. 16~· >io;> >podz'c,rnć dnż<'j liezhy >l ar 

Ii\I. STEF ANA JARACZA . ~l!m doz~\'olony dla młodzieży ,. ma<;z, Zclzarsky Pesek (SernesY). 3tą.pi dziś 1\fordar.ski. l\Iordarski wo- tująeych. 
ul. Jaracza 27 rF~CZA (Piotrkowska 108) - „Spot . . dług wiekszości opinii, powinien wy-

DzE 0 g:odz. 19.15 dramat Juliusza I kanie nar! Łn.bą" - godz. 14.30, I OPINIE... wi:fzać siQ le,)icj ze swep:o zadanb od :----------------
Słowackiego pt. „Mar:a Stuart" " lfl.'.10,, 18.:JO, :!0.30 - film dozwo- ! 0 • . 1 t 1 d .' 1 i\Iamonia i pozostać na stale w na· U WA GA 

.. · · · „ I G 1 · lonv. ola n1lodz1'e·;,y ! pmie .co (.O ye 1 11 oc. 1 spotk_ań ~zci· i·e1J1·ezentacv'ne' · d t 
ll0\1 eJ mscemzaCJl wo al a, z ilu. 'rATR" (S' I. ."· . w obvclwoch obofach to ies• polshm . . ·. J J Je (!flas ce. 

t . · , ur Id . •1 · •i 1en,1ew1cza 40) - Nikt . · , .· ' · " . ·' PO„ . "ł .. s 1aeją muz~ czną Ha cmaia i> ac1· . . . " 8 " I czerho~1ow·1rk1m "a nast(,'puiacQ • /,;\ .\ XT.\C'Y CHYBA TEZ 1•1u osn1cv boksu!. 
szewskie"'o me 111e wie - godz. 16, 1 '~O -1 p t t :J ·' •. d . h. „ NTE '/,\.,\'IOD .~ un 
~ ": · . . poPnel· "Odz 9 11 film d . , o O!< & n:c 1 n ,epowo zemac w _ 

IV pomet!ziałek, dnia 31 paidzier- 1 :· dl~ ~ 1 ·;. '. '„ - ozwo- -:potk::rniaC'h z Bułgaria i Austria o-
nika 1949 r„ o godz. lfl.15 dramat on~ a 111 oc.zier.y i pinia czrc·'10ołowacim n.ie j'e<;t nas"tro.· 
Juliu,;za Słowackiego pt. „;)!aria WLÓKN_IA~Z (Próchn,:lrn l•l) .- i jona optymistycznie. Pa1iuje ogólne 
Stuart". „S~otkam!' n~d ,Łabą - godzma: prze1<onanie, że bQdziemy mocnym 

PAŃSTWOWY 16.uO:, 18.:J~), -0.30, poranek godz. ! przeciwnikiem, któremu trzeba bę-
TEATR POWSZECHNY ,lO, ~- - fil~n <!?zwol. d~a mlodr.. '<Izie moili\l'ie nawet ulec.„ W pił· 

ul. 11 Listopada 21, tel. l:iO-:łll. 71 OL~O~ć, (~ap10rko~Y~k1cgo 16) -1 karskich kolach Czechci~łowacji do-
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- „P~tępi:ncy. - g;odz .l~, 18. 20 - 1 skonało sobie zdają podobno spl'llwę 

IV zestawieniu skladu nn rozna il I Ze wzglęcln na mecz piłkarski 
widoczne są konce~je na rzec:z i>O- . 17 Listopada-Tir;Uia" - Lódź, znani~łdr.1:. jednak i ten skład nie I mecz ~:ęllciai::'ki. Gwardi:>. (Gdańsk) 
~potyJ;a ~ię z ostrą kr~:t:d:ą glosu - Ll-..S \Vł'>kmarz rozp1-czrue s·ę 

ludu. IYi!,'kszość opinii wierz~· w za-1 1· pnnkttnlnie o godz. n .ej_ 
cięto~ć. i ambicję. poznani~ków .i je't Zamia~t Marcinkowskiego wystą 
prze.sw1~dczona, ze n"l mch się me pi dzisiaj Jędrzejczyk, 
zaw1cdz1e. 

ki", komedia w 4-ch aktach Józeh P01 :nrk godz .. !l, .. ll - film dozwo-1 z kryzysu, jaki przeżywa ich piikar-
.Bll.z1'n'sk1'e 1 d · J A D lon' dla J11lollz1czy 1 . 1 1 ••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••l!c•c•••a••••••Dlłm•••••••••••••••••n g;o, z 1 zia em . ymszy, z.\. · ,' . · 

0 
i stwo, a c to .1ec nn ' w niczym nie o-

P. Relewicz·Ziembiiiskit>j, W. Waltc- · CHĘ1:<\. (Zg-ier.:;ka -6) - „Har-' słabi lo zainteresowania meczem. 
ra, W. Ziembińskiego i innych. ry Snn~l~ odk~·~wa A~ierykę" -1' Przrrl tyg-odniem już wykupiono 

Kasa c;zynna od 10 do 14 i od Hi. godz .• iu.„o, 18 .. ~o, 20.„0, poranek wszvstkie bilety na 3ó·trsięczne try-

Dziś o aodzinie -,7.1:. ,-
Pły"7acy Sląska TEATR „OSA" 

Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w nie

dziel~ i ~więta o godz. 16 i 19.30 ko
media radziecka „Wzywa was Taj
myr". 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

:10 paźd7.iernika o l?Odzinie 19.~0 
,;w noc zimowe.i" Sz. Diamianta. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie lf1.15 

•. l'tusznlk z Tyrolu", operetka w !ł ·::h 
aktach K. Zellera . 

W poniedziałki nieś\Yiątcczne teatr 
nieczynny. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 w;

dow:sko masek i lalek p. t. „WESO
ŁA MASKARADA". W nied:>:iel 1~ i 
świP,lu d·.va widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedzi'alki ,„
atr nieczynny. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) J)od dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o g·odz. lG i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, l<i i 19.30. 

Gii Jl-
ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" 

godz. 13, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 - f;lm dozwolony dla młodz. 

BAŁTYK (NarutowiC"z~ 20) - .,ży
cie <lla nauki'' - godz. 16, 18.30, 
21, po1·anek godz. 9.30, 12 - fib1 

c1ozwolony dla mlodzieiy 
BAJKA (Franciszkanska 31l - .. D!'li 

i noce" - gotlz. 14, IG, 18, 20 -
film doz'.volony dla dzieci 

godz .. 9'. 11 - film dozwolony dla I bun~r. ' 
młodz1ezy " 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino U NAS RACZEJ.„ OPTYMIZ)l 
nieczynne z powodu remontu. 

·w obozie . naszym co do spotkania 
w Poznaniu, jak również w Witko
wicach, wyczuwa się dużą dozę op
tymizmu. Dt1i:!I rolę od!!'rywa tu mo
ment psychologiczny. N'ikt przecież 
nie wienył ,,. nasze zwycięstw~ nad 
Bul~·<?ria, a tymczasem przyszld' ono 

walczą z pływakami Łodzi 

.XJEDZIELA 30 PAzDZIEliNIK.\. na dwóch frontach - być może więc, 
l!ł.00 Gawęda Pl"'yrodnicza 1„ -5 że i dzi~iaj powtórzy się ten sukces, 

, ,. d · I ' .;; 
14 00 

· U „, l tvm bardziei, że w skladzie na<izej 
„nie zie a na w~1 . . „ na- : . „ t ·· J·t · . , . t · \\''t 
sz\'ch twórców" 14 10 Koncert Pol- I 1cpi.e„en ll<',JI, '~ia "JS ąpi w . 1 -
k: · I\i r i I · · 14 40 p kow1cach, nastap1łv b. małe zmmny 

n l .1sz ·"-· , 1c -ie111c:za . ) . "· . 

C'h (. amntorz;v pilki nożnc\j i Lok 
:<n li<,><lQ <lziś moqli przeż~·wać 11:q10· 
?leduic rmor,ir, nil" tHth"'ż,,· r{1wll

0

f'i. za 
pnm i tHtl- o !-'.p1>t k~111 in pływackim :;11 ... k 
- 'L1itlź. Z:J\1·orlni„y ~l;i•r~- z11a.id11ją 

si\' .iu;. ocl " ·rz1n·u.i "' ł, <lz; i u:t ha· 
~l'u·c Og-niwlL bęrl ziPm\,. ~wia1lka1ni 

~zc'rrgt1 pie1-n1~~·t h "·y;cigtlw. 
Dn ostatka n'~pe1rn.'· h,,·ł 111lział no 

uiec·kiPgo i l>oht·ownl~kit'g-~, 7. ktii_ 
ryrh pierw-z.'' m'ał klc,iot,\· 7 mi;::il:il ~1;

1deJ„ ;~P; 11\I '. 11 ~~ 0'~eJ. {'Jr") •
1
• ~ :

0
tn0 j tak, że wla śch~· i e 

0

będzie ona tą sa-

„Piotrus-Pao" - s luehowisko \\g' 

1

-------------------------------.., 
Barrie rlla ~wietlic dzieci<;cych. 15.45 s t • R ' • 
D:-i~nnik popolu<lni?wy. lG:OO T rans- por 0,1\TCY ze "\\TSl ozyce 
mi~ 1a meczu n11ędzvpanstwoweoro . 
Czecho~łow~cja --:- Pols.lrn. lfi.50 ,/ia WZYW3j

0 

8 do współzawodnictwa 
sze chory sp1ewaJą". 17.20 (Ł) Kon- • 
cert rozrywkowy. Wyk.: Orkiesti~ p. Młodz'ioz· wiejska zrzeszona. w Lt. 
dyr. O. Straszy1i~kiego, A. Bolechow li dowym Zespole Spo-to 
ska. i M. Ślaski - śpiew, przy fortep. wym w Różycy zobowiązuje si~ 
Fr. Leszczyf1ska. 18.00 „Stalingrad·' wykonnć następujące prace z Oka-
- sluchowisko pióra Ł. Kobryfiskie- zji zbliżającego się zjednoczenia. 
go. 19,00 S. Prokofiew - Sonata Nr Str'.)!llnictwa. LucłOwego i P olskiego 
2 D-dur. 19.25 l\Iuzyka. 19.30 Repor- S~ronnictwa Ludowegc: 
taż z międzyszkolnych popisów arty-
stycznych. 20.00 Dziennik wieczorny. 1. Wykończenie świetlicy gromadz-
20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (Ł) kicj . 

l Humoreska Sawickiego i Prywałowa 2. Radiofonizacja. świetlicy. 
pt. „Jak się robi karierę". 21.00 l\lu- 3. Założenie biblioteki. 
zyka rozrywkowa w wyk. zespołu in- 4. P:°l'wlększenie liczby członków 
strumentalnego. 21.40 Wiadomości 5. Założenie kółka samokształcenia 
sportowe z całej Polski. 21.58 (Ł) wego. 
·wiadomości spo1·towe lokalne. 22.05 6. zorganizowanie 6.ciu prelekcji 
(L) Muzyka. 22.18 (ł,) Omówienie n a temat: „Ruch chłopski w wal 
programu lokalnego na jutro. 22.~rn ce o sccjalizm" 
Muzyka taneczna gra orkie~tr::i 7. Wykoi\c;.enie boiska do kofzy _ 
PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 kówki, siatkówki i skoczni uni 
Prog-ram na jutro. 23.15 Rosyjska wersalnej, 
muzyka symfoniczna. 24.00 Zakoń- 8. zorganizowanie kilku wykła-
czenie audycji i Hymn. 

dów z dziedziny wychowania. fi 
zycznego i sportu dla młodzieży 
uczęszczającej do miejscowej 

szkoły podstawowej. 
Ludowy Zespół Sportowy w Ró_ 

życy wzywa. wszystkie LZS-y i Ko 
la. ZMP .o\vskie na terenie woje_ 
wództwa. łlidzkiego do podjęcia. po 
dobnych zobOwiązań drogą współ

zawodnictwa, dając tym wyraz 
swego wyrobienia politycznego o_ 
partego na. zdrowych zasadach Mar 
ksizmu.Leninizmu. 

Niech żyje Polski Rewolucyjny 
Ruch Chłopski! 

Niech żyje Prezydent RP. B~le

sła·w Bien1t! 
Niech żyją li(aje Demckracji 

Ludowej ze Związkiem Radziec_ 
kim - ostoją, pokoju na czele. 

(następują podpisy) I --

kami, drugiego natom'a>'t ocze1m.ic 
z:thie~ ,tc.matolog;il'rny. W tej clrn·ili 
ni(• u1cg:i '";1tpl:wo~ci. Żf.' cah1 drui.y_ 
11tL !1i1L'.ka s!a\\ i "il' DtL pływalni w za 
po11 icdzian,,·m ~klailóe. 

Xiko<lcm,ki zawz'~ł ~ię tyn1 razem 
na :-;zoJlyska i zapowic1l z:ał, że uę

<lzic >'ę „taral pokona<' 8hpakn za 
w.-z!'lk:~ ren~. ma z nim zn••t.l!~ nie
""'·ni\\'nańe jc;1r·zp c~lkow ·r!e porn. 
1·lrnuki. DolH_.wol,k' 11atomi1J,t przy· 
penninu ~ohiP d11tyche1.t~~owP ;s.-~·d~

'l "·a. 11:111 Kulilakicm i \\Cale nie ma 
zt1111i11ru fJrzyj~f. na "'lat11i111 micj.,,·u. 
eoniceki i .Iem n:e "H bardzo zadow'> 
lrni ze ""'."l!h przl'ci"~nik(1'1\', Gremlo1~ 
'kir;::o i l'rncha. i'ilązacy liyli <lo tej 
11or;> kp"i i \\·~z<'lkic znaki nn. niebie 
"·...;kazuj:!. :F.e i tym rnze111 "}·graj:~ . 
Chciellhy~m.1· ,ic1lnak, ah.1• ło<lziauic 

zn,j~li c•r 11aj111ni<'j II mi<'.i'<'a, 

~olirz:1 k1i1rna i K Jwa l<ka ~ą dolHcj 
m~·śl'. Xa"e najlc]}.•ze cran·listki 
~k romnic "t'l\'jerdzają, że zrobią, co 
t.dko bętlą mo~h-. .:\'icco pcwnicj•zą 
minę prezentu.je nam Hala l'ro1iewicz 
opromicn'onn. chwal :~ rekordzistki i 
mi"trz~·ni Poló'ki. .Tc.i najgro;\nicjszą 
przel'i1rnirzl;i} zda.ie ,ię być do,kona 
ln. rówuie:i. Knll'towa. Wc.fo:akó1rna 
utrz~-n111jc . że .i1·"t je,zcze bez kornly 
eji~ g1~.,·2 za p1Jź110 roz.poeze1a. trening. 
/.na.i<tc ,jeduak jcj nrnhicjr wiem~-. 
7.e do łoi..'· niew~ tpLiwie ,1.><zclk i(·h ol a. 
rni'1, n by znprczen to" a-' 8'ę na po· 
u:1tkt1 ~czonu możliwie jak nnjlc_ 
piej. 

Prz~11omin:1111y, że 7.~LWOil,' Slą.•k -
Lódl:, rozpoczynają. si~ o g.;dz. 1i,1 J. 

Nr na· 

Piłkarze albańscy 
zwiedzali wczoraj 

Lódź 

JARECI 'QEMOL VOGLI 
prawy łqcznik I bramkarz 

BOZILI I LORO BORICI 
środek pomocy środek ataku 

LACAJ 
prawy obrońca 

Wczoraj~zy dzie(t piłkarze a!J.iaiiscy 
~p~uzili 'na. zw:cdzuniu nasze~o mia_ 
~ia j na 5lndion'e ŁKS Włókniarza 
odhyli lekki trcnin:;. 

Goście czuj:~ się na ogół dobrze i 
~:1 zado\\·t..Jeni z bo':;ka. l'oczą tkt.'fl·o 
ohar;iali ~i~. że trudno l1~dzie się im 
przyz1r.Yczaić do.„ tra"-~" g-dy jcdnnk 
1.ohaczv\; l1 r,i •ko LKK Włókniarza, 
hum1>r~· im się poprawiły. 

_ Czym mnirj traw~-, tym clla na~ 

lt'picj - mówili. Prz.nwyczujeui je
~tc~11l\' do ho';k zicmnycl1, tll'nrilyl'h. 

% i C"O co~m 1· zaoh>crw1wali, go~
l'io pok~1l.:1 nan; grQ Ęz;·bką, opart~ 
na clohrcj >zkolc. 

' 

Gt.OS 

Organ Lódzklego KomltHu I W oje· 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje 

dnoczoncj Partii Robotniczej 
Red ag uje: 

JtOLEGIUllt REDAl~CYJ!\f!, 

Te I e: o ny: 
Redaktor naczelny 
zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
21a-'a 
219-o;; 
%54-2S 

wewn. 10 
OT.lal korespondentów robc ~-

niczych I chłopskich oraz 
rcdak ~o rów g"zctek ścitn-
nych 219-ł2 

Dział mutacji 223-23 
Czlał miejski l sportowy 254-:n 

wewn. 8 i 11 
Dział ekonomiczny %18·11 
Ozió.I fabryczny 218-19 
Dział rolny 254-21 

wewn. a 
n edakcjz n ocn1 

Kolportai. 
1:;1~- 21 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-ł2 
r:2ial ogłoszeń: Łódź, Piotrkow· 

ska 55, tel. lll-50 I Uł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: Lól'lź, Pio,rkowslta 16. 
Ili· cle piętro. 

Druk. Zal<l. Grar. RSW „Prasa" 
Łódi, ul. żwirki 17, tel. 206-42. 

D-05439 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualno~ei Kraj. i Zagran. 
Nr 4G" - godz. 11, 12, 13, lG, 17, W. Ażaiew 303 
18 19 20 21 

IIEI~ (Legi~nów 2-4) - „Pżulbars" 
godz. H.30, lG.30, 18.30, 20.30, po
ranek !l.30, 11.30 - film dozwolo
ny dla mloclzie~;y 

Daleko od · Moskwy 
- Oczywiście - zgodz ' ł s ' ę Beridze. - Proszę <się 

n :c obawiać, wszystko będ7.ie należycie zrobione. 

- Wydaje mi się, towarzysze. że nie zupełnie zda
jecie sobie ·sprawc; ze znaczenia i ważnośd nadchodzą
cego dnia - \'l'lrąc'ł Załk:nd; poprzez przewody wyczu
wało s:ę jego podniecenie. - Kowszow i Filimonow ob
chodzą dziś n ·e tylko zwykle zakończenie robót. U n ich 
odbędą się p róby uruc\19mienia pierwszych , zupełnie 
uko11czonych części ruroc'.ągu. \Vszak to oznacza nową 
epokę w budow:c! I od powodzen·a tych prób zależy 

bardzo bardt.o \viele. 

dawno już mógł udać się na spoczynek, a l e przejęty 
przygotowaniami, siedzii1ł patrząc piln'..e na jednego 
i drugiego, chwytając każde słowo. 

III UZA (Pabianicka 173) - „Zloty Bat man o w i Zo.łkind roześmieli się serdecznie. śmiał 
l'Óg" - godz. 16, 18, 20, poranek . · . · . . R D b h ·1 ł d t h d 
!', 11 - fi lm dozwolony dla młodt. : sN:ę r.o:wkn1ezd l ogow.f lo ~'ą . c hv.r1 ę szDa pbo ru ac 1 ol· 

POLONIA {Piotrkowska 67) _ „ży- . 0',\~m~. '.1- o WYSP)'.' a a sm1ec u. --:- o ;ze n acze m { 
cie dla nauki". - godz. 15.30, !8, się sm1eJe. Z caleJ duszy. Rozśm1c3zyłes wszystkich. 
20.30. po1·an!'k g·oclz. 9~ l l.3fJ - Umara - wesoło pow: edział Karpow. 
film dozwolony dla młodzieży No, zobaczymy, Umara Mahomet, czy nic będziecie 

l'JtZEDWIOśNIE - „Pan Nowak" musieli oddać sztandaru. MQie jest wszystko jedno, nie 
godz. l ?• l 8, 20, po1'anek god1:. 9• posiadam go i tak ale wam oczyw:ście będzie przykro 
11 _ film dozwolony dla rnłodz. . · ' · W l' M k · 

Il.OBOTNIK (Kilińsktego 178> - powiedział d?brod~szme asy ~ a _sy.mow1cz! 
nr·i d 1 ," _ " d 13 15.30 a Aleksy wyobraził sobie doskonale, ze własme w teJ 
„" 1 cze 0 ) „o z. ' ' · · 1 ·1 b ' ł k d Z łk' d A t 18, 20.::io _ film dozw. dla młodz. chw1h nacz~ 111,{ zr? 1. o o o ,a · m a. . za cm 

ROMA (Rzgowska 84) - „Zak::iz.rne umówmy się. przyiac1ele: kto doprowadzi spr.a wę do 
piosen1d" - godz. 16, 18, 20, po- końca, niechaj n a tychmiast telefonuje, a następnie wy
l'anek go<!'-: ~' 11 -· film do-.w.)lo- syła telegram. Ber:dze, jak zwykle - będz;e. arbitr~r~1 

n:.::_, ~la ml•Juz1ezy ,, _ 
9 

_ , . , d i odpowiada za zgodność podanej pr~e7: was wiad.omos~1. 
R.wI~ORI?, (Rzgo\~„1,a ~~ .,WJ ~1.~ Obecnie, Jerzy Dawidowiczu, chociaz Lrudno Jest się 

lurlzr' - ··oclz. U c.l.i młol z1cr.y , . · h · l' • · · · k' · 
g-odz. lG, l8. ":20 _ „Dni zdrady" _ ro~dwo!.c, pr.o~zę abyscie zec_ cie l osoo.sc:<> 1ernw::ar· 
film clo7.woJnn" rlb. młodzieży probrun1 u F1hmonowa oraz Kowszowa. 

- I proszę jeszcze wziąć pod uwagę, dodał Batma
now - że tymi doświadczeniami interesują s :ę Rub.e
żaó.sk oraz Moskwa . 

- ~:e zawiodę - zapewnił Rogow z wyspy. - Ręczc; 

za n:ch. 

- Na psa urok! - krzyknął Zaknd. - N:e życzymy 
dobrej nocy. gdyż już pra\l.rie przeszła, ale nadchodzi 

I 
niespok<)jny poranek. Życzymy wam wszystkim n a j 
większego powodzenia. 

Kowszow nadal omavv-'al z Grnbskrn ! Karpowym 
szczegóły, dotyczące mających odbyć się p rób. Umar:oi 

- Hallo, Jerzy Dawidowiczu! znów przemówił 
Batmanow. - Natychmiast po zakoficzeniu prób, połó~· 
cie Filimonowa spać. Termin - d·iVadz cśc:a czt ery gc• 
dziny. Do Kowszowa zaś proszę przydzielić piastunk~„ 
ażeby karmiła go łyżeczką. 

- To mi się podoba - przytaknął Rogow. - A ja 
martwię ::-ię, żeby tylko przyjaciel nic zmarł z wyczerpa
nia. Z kim przystąpię do w~półzawodnictwa? 

- Nie przerywaj, lecz wysłuchaj do końca - mówił 
Batmanow. - Postaraj się, Jerzy Dawidowiczu, odwie
dzić R ogowa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wszel
ką norm':). 

- I ja mam takie podejrzenie! - wykrzyknął Aleksy. 
- Utył. jak pasza, ten tajsinski ksią~;e. 

Drodzy sąsiedzi! Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 
f;więta, zap;:aszam was do siebie na wyspę - powiedział 
H.ogow zupełnie na serio wHp:.i.niale was u irnszcze, 
wszystkim, c::ym tylko wyspa jPst bo;rata. 


